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Ludność zdobytego portu Castellon 
entuzjastycznie pn witała powstańców. 
„ m—• -c *~ - ' i rządowych, wm 

TERUEL, 14. 6. — Na południowy 
zachód od Teruclu na odcinku Albentosa, 
w-ojska kastylskie posunęły się wczoraj o 
7 kim. naprzód, zdobywając wieś Camare 
na i obsadziły Alto de la Buitre. 

DALSZE ZWYCIĘSTWA POWSTAŃCÓW 

SALAMANKA, 14. G. — Komunikat kwa 
tery głównej powstańczej: zdobycie mia 
sta Castellon de La Blana oraz portu El 
Grao nastąpiło w poniedziałek o godzinie 
19.15. Wojska powstańcze wkroczyły do 
imiasta po zaciętej walce, w której nieprzy­
jaciel poniósł olbrzymie straty. Połączenie 
między Castellon i Villa Real uległo przer­
waniu. Ludność cywilna, której większość 
pozostała w mieście, powitała zwycięskie 
Wojska powstańcze z entuzjazmem. Na 
froncie pirenejskim zdobyły wojska pow­
stańcze m. in. i szpital, położony na wschód 
od Portolcs. Wojska te przekroczyły rzekę 
Yaga. Na froucic Teruclu zdobyli powstań­
cy mimo zaciętego oporu przeciwnika, górę 
Buitre. Lotnictwo powstańcze zaatakowało 
port lotniczy w Alicante, gdzie zniszczyło 

bombami wytwórnię samolotów w Monta 
ge. W poniedziałek bombardowano drogę 
łączączą Teruel z Sagonte. Lotnicy po­
wstańczy zrzucili również bomby na dwor­
ce kolejowe w Villa Real i Nules. 

LEPIEJ PRZEMILCZEĆ... 
BILBAO, 14. 6. — Z Barcelony dono 

szą, że naczelne dowództwo wojsk rządo­
wych przemilczało zupełnie w komunikacie 
oficjalnym o utracie Castellon, donosząc je 
dynie o lokalnym niepowodzeniu na tym od 
cinku. 

CORAZ WIĘCEJ. 
BILBAO, 14. 6. — Z chwilą zdobycia 

Castellon, znajduje się w rękach powstań 
ców 373 z 50 prowincyj Hiszpanii. 

„Dar Pomorza" 
W d r o d z e d o S z w e c j i 

Do Sztokholmu udał się polski statek szkol­
ny „Dar Pomorza", celem wzięcia udziału 
w zjeździe statków szkolnych północnej 
Europy, który odbędzie się w Sztokholmie 
i okazji 80-ej rocznicy urodzin króla Szwe 
cji Gustawa V-go. Na zdjęciu — fragment 
» raportu załogi „Dan i Pomorza" przed od­
płynięciem z Gdyni. Raport odebrał dy­
rektor Departamentu Morskiego Minister­
stwa Przemyślu i Handlu inż. Możdżeński 
w towarzystwie kapitana „Daru Pomorza" 

Kowalskiego. 

PANICZNY ODWRÓT. 
OROPESA, 14.6. — Agencja Havasa 

donosi: siłami zbrojnymi, które zajęły Ca­
stellon była czwarta dywizja nawarska pod 
dowództwem gen. Camillo Alonso oraz dy 
wizja galicjariska dowodzona przez gen. 
Martina Alonso. Pierwsza z nich wkroczyła 
do miasta od wschodu, druga zaś od pół­
nocy. O godz. 19.15 został prezłamany o-
statni opór wojsk rządowych. Wkrótce po 
wkroczeniu do miasta tych dywizyj, nade­
szły liczne transporty żywności oraz od­
działy sanitarne. Linia frontu znajduje się 
obecnie w pobliżu miejscowości Almazora 
o 6 km na południe od Castellon. Wojska 
rządowe znajdują się w panicznym odwro­
cie. . . . , ' V -S 

'V 
OLBRZYMIE STRATY. 

SALAMANKA, 14.6. — Generał Fran­
co wysrosował, po zwycięstwie pod Cat* 

stellon wezwanie do.wojsk rządowych, aby 
biorąc pod uwagę beznadziejność dalszego 
oporu, poddały się dowodź Lwu powstań­
czemu. Władze powstańcze,, dążąc do po­
kojowej odbudowy nowej Hiszpanii, zapew 
niają bezkarność wszystkim frontowym żoł 
nierzom rządowym. Apel gen. Franco 
stwierdza w dalszym,ciągu, że dowództwo 
rządowe utraciło nie tylko Castellon, lecz 
także elitę swych operujących na wscho­
dzie wojsk. Rządowa armia kataiońska co­
fa się również w popłochu w kierunku Wa 
lencji, poniósłszy olbrzymie straty pod Be 
laguer. Gen. Franco żąda jednak w obro­
nie praw ludzkości wydanfe wszystkich do 
wódców wojsk rządowych., W razie nieza­
stosowania się do tego wezwania, prowa­
dzona będzie dalsza walka f aż do oswobo­
dzenia ostatniego zakątka ; Hiszpanii. 

UCIECZKA POCIĄGU PANCERNEGO. 
CASTELLON, 14. 6 . . — Brygada gal i-

cjańska, która wkroczyła do Castellon od 
wschodu oraz brygady bawarsk ie , które 
atakowały od północy i' pćłnoco-zachodu, 
połączyły się w środku miasta w,;Ogrodzie 
Sogueros i na placu Rey don Jawie około 
godz. 19-ej po przezwyciężjeniu ośrodków 
oporu przeciwnika. Nieprzyjacielski pociąg 
pancerny zdołał wycofąćjsŁ ku Walencji 
zanim oddziały powstańdŚe^rżerwały tor 
kolejowy. W mieście pozostało, około 1.200 
żołnierzy nieprzyjacielskich.z których z gó­
rą połowa poddała się bez walki . Zdobyto 
wielkie zapasy broni i amunicji. Około 
1 I-ta tysięcy mieszkańców Castellon nie 
usłuchało wezwania do ewStkuacji i pozo­
stało w mieście. Sąsied/iie imiasta Oropesa 
i Benlcasun rrte^były takie cwakiłpwane. 

P r o g n o s t y k i r e f o r m y o r d y n a c j i wyborcze j 
WARSZAWA, 14. 6. - Jak już poda-" ' ' ' 

wahsmy właściwa praca komisyj sejmo­
wych ze względu na przypadające w na 
czwartek święto Bożego Ciała, rozpocz­
nie się dopiero w piątek. Oczywiście naj 
większe zainteresowanie budzić będą de­
baty nad ustawami samorządowymi. I nic 
w tym dziwnego, bowiem fizjonomja ordy 
nacji wyborczej do samorządów miejskich 
i wiejskich będzie wskaźnikiem, w jakim 
kierunku idą dezyderaty Izby w stosunku 
do sprawy zmiany ordynacji sejmowej, 
której aktualności i potrzeby nikt już dzi­
siaj nie neguje. 

Pytaniem, interesującym nie tylko po 
l i tyków, jest kwestia, jak długo i jakimi 
etapami Sejm pracować będzie nad mate­
riałem, zakreślonym przez dekret P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Sądząc z infor-
macyj osób, stojących blisko sejmowego 
aparatu administracyjnego, sesja obecna, 
nawet gdyby wzięto na Wiejskiej najszyb 
sze tempo, nie zakończyłaby się 

przed 20-tym lipca. 
Najbliższe posiedzenie plenarne Sejmu 

odbędzie się po 20-tym czerwca; zała­
twione na nim będą sprawy drobniejsze, 
a więc ratyfikacje szeregu umów między­
narodowych, konwersja pożyczki dolaro­
wej . Natomiast.zagadnienie samorządowe 
względnie sprawa ordynacji wyborczej 
dla samorządów, która w komisji wywo­

łała niezawodnie szereg zastrzeżeń 
lała szereg zastrzeżeń niezawodne 
mu przed dniejft 

To samo od 
kającej na cz 
lekarskiej W 
cy tezy, że jest to 
bna do obowiązującej już I 
wy o zamknięciu dostępu 

wą-
wąt 

do ustawy, zamy-
tęp do praktyki 
tach. Zwolenni-

iaczo podo-
ni ki lku usta 

ro adwokatury, - . j 

spotykają się z bardzo poważnymi zastrze­
żeniami szeregu czynników, które wycho­
dzą z założenia, że liczba lekarzy jest u 
nas stanowczo zbyt mała i tworzenie sztu­
cznych barier byłoby niewskazane, a na­
wet 

w skutkach niebezpieczne. 
Tak, czy inaczej, Sejm nie wyczerpie 

porządku dziennego sesji nadzwyczajnej 
przed początkiem lipca, Senat zaś będzie 
musiał poświęcić całemu temu materiałowi, 
w którym są sprawy skomplikowane i tru­
dne, przynajmniej dni dziesięć. Dotychcza 
sowa praktyka wykazuje, że do każdej pra 
wie ustawy o znaczeniu bardziej istotnym 
Izba Wyższa wprowadza zmiany nie tylko 
o charakterze czysto formalnym. Tak bę­
dzie niezawodnie i tym razem, co pociągnie 
za sobą konieczność ze strony .Sejmu zaję­
cia wobec tych zmian senackich stanowi­
ska. Jak z tego widać, sesja nadzwyczajna 
skończyć się może najwcześniej w drugiej 
połowie lipca. 

Przed załatwieniem spraw mniefszoscl 
Angla me udzieli pożyczki Czechom 

kobiet i mężczyzn 
w obsadzaniu stanowisk rządowych w Norwegii 

PRAGA, 14.6. — Czeskie czynniki rzą­
dowe zwróciły się w ub. tygodniu do Wiel 
kicj Brytanii, prosząc ja o udzielenie po­
życzki, niezbędnej dla rozbudowania zbro 
jeń czeskich. 

Dziś poseł czeski w Londynie dr Jan 
Massaryk zawiadomił Pragę, że otrzymał 
od brytyjskich czynników decydujących od 
powiedź, w której, udzielenie jakiejikolwiek 

pożyczki uwarunkowane jest żądaniem bez 
względnego doprowadzenia do porządku 
i spokoju wewnętrznej sytuacjii w Czecho­
słowacji na wszysikich odcinkach mniej-, 
szościowych, jak również na odcinku sło­
wackim. 4 

Odpowiedź Wielkiej Brytanii wywarła 
w Pradze duże wrażenie. 

OSLO, 14.6. — Izba deputowanych u 
chwaliła w poniedziałek 60 głosami prze­
ciwko 48 ustawę, upoważniającą rząd do 
nie czynfenia różnicy między kobietami i 
mężczyznami w obsadzaniu stanowisk rzą­
dowych. Ustawa ta rozciąga się również 

OQO 

na nominacje na wszystkich stanowiskach 
w kościele państwa norweskiego. Izba od ­
rzuciła 55 głosami przeciwko 53 wniosek, 
proponujący aby rząd nie mianował kobiet 
pastorami j wikariuszami w parafiach^ któ 
re sobie tego nie będą życzyły, ^ 

G a n g s t e r S y c o w s k i — K i d T i g e r - N e u r b o r n — 

zmienił kształt nosa, uszu i ust. 
PARYŻ, 14.6. — Sensację wywołały tu 

wiadomości o słynnym gangsterze amery­
kańskim Sycowskim, znanym jako Kid T i -
ger, który bezskutecznie zabiegał o udzie­
lenie mu prawa pobytu we wszystkich nie 

KONSEKRACJA D Z t M M O W K O $ C I U , m r C H 

Metropolita warszawski J. E. ks. kardynał Kakowski dokonał uroczystej konsekracji 
"cwyćti dzwonów, przeznaczonych do nowo - zbudowanego kościoła parafialnego 
Pcd wezwaniem św. Stanisława Kostki na Żoliborzy. Na zdjęciu — moment uroczy­

stej konsekracji dzwonów kościelnych pr?ez J. Ę, ks. kardynała K^owsJuegQ, 

mai krajach, a m. in. i w Polsce. Otóż, jak 
słychać, Sycowski — Kid Tiger, zaopa­
trzony obecnie w paszport hiszpański, wy ­
dany w Barcelonie, zmienił nazwisko na 
Newborn, co znaczy po angielsku — no­
wonarodzony. Zmiana nazwiska nie wystar 
czyła jednak Sycou»skiemu, który w jednej 
z paryskich klinik, położonych w dzielnicy 
Auteil, poddał się skomplikowanej opera­
cji plastycznej. Kid Tiger kazał przerobić 
sobie kształt nosa, uszu i ust, tak, że obec 
nie, nawet i policja amerykańska, znająca 
go doskonale, nie zdoła z pewnością go 
rozpoznać. Kid Tiger — Sycowski, a wła 
ściwie już Newborn, zamierza wraz ze 
ss^yrn przyjacielem wyjechać do kraju, 
którego na razie nie chce ujawnić, by roz­
począć tam nowe życie. 

Z uroczystości przyjęcia sztandaru w Zgierzu 

Egzekucja w Leningradzie. 
Kilka osób rozstrzelano za szpiegostwo 

MOSKWA, 14.6. — Jak donosi „Praw­
da", w Leningradzie rozstrzelano kilka o-
sób za szpiegostwo. Dziennik nie podaje 
jednak ani nazwisk rozstrzelanych, ani nie 
wspomina, czy rozstrzelani byli sądzeni, 
zaznacza tylko, że ,aponieśli oni zasłużoną 
karę". 

Dolar 5.27'j> 
Bank Polski notował dolary po 5.27 i 

pół, funty szterlingi 26.22, franki szwajcar-i 
skie 120.60, franki francuskie 14.5.6 i l i - ] 

8 wtesł&2*m .> 

Onegdaj odbyło się w Zgierzu uroczyste przyjęcie sztandaru przywiezionego z War 
szawy przez dowódcę miejscowego oddziału broni pancernej. Po lewej stronie u góry: 
Trębacze grają na fanfarach, które oddziałowi wręczyli przedstawiciele Łódzkiego 
Automobilklubu jako trwały znak swej łączności z bronią pancerną. U dołu: D-ca 
OJK. IV generał Thommee przyjmuje defiladę oddziału. Po prawej stronie: Nowy 

sztandar przed pięknie przystrojonym frontonem koszar. 

Kawalerska jazda automobil sły. 
S a m o c h ó d w p a d ł n a c h o d n i k * 

ZGIERZ, dnia 14 czerwca. — Dziś ra 
no w Zgierzu na ulicy Piłsudskiego miał 
miejsce wypadek, spowodowany kawaler­
ską jazdą nieujawnionego kierowcy samo 
chodu. 

Mianowicie anto przy wymijaniu wo ­
zu wjechało na brzeg chodnika. Siłą od­
środkową przy nagłym skręcie otwarte zo 
stały drzwi auta, które uderzyły silnie 
przechoduia Szmula Lisa, zamieszkałego 
przy A l . 3-go Maja Hr 3. Lis został od-

rzucony na chodnik i uległ poważnym o-
brażeniom ciała. 

Opatrzony został przez lekarza pogo­
towia i przewieziony do domu. 

O sile uderzenia świadczyć może fakt, 
że wyleciała szyba z drzwi auta i rozbiła 
się w kawałki. 

Kierowca samochodu nie zatrzymał się 
i, powiększywszy szybkość zbiegł. Policja 
wdrożyła dochodzenie w kierunku ujaw­
nienia sprawcy wypadku. 

—000. 
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L w o w s k i i e Z & s z e w i e 

staje na gruncie apolityczności 
WARSZAWA, 14.6. — Zarząd Iwow-

sl.iego Zarzewia ogłasza komunikat w 
związku z kursującymi pogłoskami o rozla 
rttie w Zarzewiu, który podajemy w stre-

•.,-cniu. Zarzewie od roku 1909 było or­
ganizacją niepodległościową, pozbawioną 
oblicza partyjno-politycznego. Temu obl i­
czu pozostało wierne i Zarzewie powojen­
ne. Zarzewie nie było-i nie jest partią poli­
tyczną, dążącą do władzy w państwie. Je­
śli niektórzy zarzewiacy zajmują wybitne 
i anowisko w rządzie, to zawdzięczają to 
v.«ojci indywidualności. Zarzewie pragnie 
być głosem 

niezależnej opinii patriotycznej 
i w diicłtu takim wywierać wpływ na ogól­
ny bieg spraw Narodu i Państwa. 

Z takiego oblicza ideowp-politycznepjo 
wywodzi się też dążenie do rozszerzenia 
kięgu zarzewiackiej organizacji poza „We 

rańskie" sfery, przede wszystkim do kól 
młodzieży. Nie jest wykluczone, że niektó­
re w tym kierunku dążenia nie wydadzą od 
razu pożądanego wyniku, lecz z tej racji 
nie ma żadnych podstaw do rozłamu w 
Zarzewiu., , — 

Życie wskaże ostatecznie najwłaści­
wsze drogi i metody porozumienia wszyst­
kich dróg, stojących na prawdziwie naro­
dowym i państwowym stanowisku. Poro­
zumienie to może nastąpić na 
płaszczyźnie przemówienia wicepremiera 

Kwiatkowskiego. 
Na plenarnym -zebraniu lwowskiego Ha 

rzewia uchwalono -zakomunikować innym 
skupieniom i centrali warszawskiej cały 
szereg związanych z powyższym oświad­
czeniem wniosków organizacyjnych, które 
winny być przedmiotem najbliższego wal-
iicgo zjazdu. 

• 
i 

o 
• 
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DZIŚ PREMIFi^A Rewelacyjnego f i lmu uśmiechów i łez! 

M u ł y D ż e n t e l m e n 
www 

W roi. gł. Trójka genialnych młodych gwiazdorów: 
Judy Carlami, Ronald Siuci ait, Mickey Rooney. 

>Q0 

BOŻE CIAŁO W i PULE. 
Udział Prczudcnta IIP. w procesfi. 

TOMASZÓW, 14.b. - Boże Ciało na­
leży w Polsce do najbardziej uroczyści; 
obchodzonych świąt. Polskie Radio rok 
rocznie transmituje uroczystości Bożego 
Ciała z różnych miast Polski. W roku bie­

żącym przeprowadzona zostanie transmisja 
nabożeństwa i procesji Bożego Ciała ze 
Spały o godz. 9-ej rano. W proeesji weźmie 
udział również Prezydent R.P. 

Przerwać obłudne milczenie!!! 
L e p s z a g o r z k a p r a w d a , n i ż p r u d e r y j n a ś l e p o t ) \ l l 

Już jutro uknże się na ekranie kina „Europa" niezwykle fmiałv film, potężny dramat 
Bpołeczno-obyczajowy, poruszający palące zagadnienie walki z prostytucją, nierządem 
i Uior< ih.uul wenerycznymi. 

Po raz pierwszy wydobyto na światło dzienne ten palący problem bez obłudy, 
pruderii i zakłamania w formie mistrzowsko ujętego przez reżysera T. Chrzanowskiego 
itimu. ,., 

Tytuł filmu: „Za zasłoną". - ' 
Jest to historia miłości najczystszej, "którą życic zbrukało W bagnie wielkomiej­

skim. Są Ur tragtezne' dzieje młodych ludzi nieuświadomionych, rzuconych w trzęsawi­
sko wielkiemu miasta. 

Role główne kreują najwybitniejsze siły aktorskie: Alina Zcliska, .Maria Żabczyńska, 
Feliks Żukowski, Władysław Grabowski i Czesław Skonieczny. 

Zapowiedź premiery filmu „Za zasłoną" wzbudziła kolosalne zainteresowanie. 

Sad obywatelski w sprawie dyr. Hof sana 
nie dopatrzył się działania na szKodę państwa. 

Spacer pijanych w lesie. 
S t r z * p o d c z a s p r z e k ł a d a n i a r e w o l w e r u . K 8 

U l 14.6. — W czasie zabawy ta 
naczne, -ie,około wsi Wójcin miał miej 
sce wypadek nieostrożnego obchodzenia się 
z bronią, który nieomal pociągnąłby za so­
bą młode życic, bo zaledwie 10-lelniego 
Aleksandra Białka zam. we ws i Wójcin. 

Białek w^dwarzystwic swych rówicMii 
ków z którymi obficie uraczył się wódką 
będąc w stanie prawie, że nieprzytomnyin 
wybrał się na przechadzkę po lesie. 

W pewnym momencie,©, potknąwszy się 
upadł. Towarzyszący /łnu wraz z in. 19-le-
tni,Kondrat Tomas/ćwski również z Wó j -
cint* usiłując podnieść leżącego przełożył 
p, zesrkadzający mu w kieszeni rewolwer. 
W tym rpornelitie padł strzał i kula trafiła 
13 i ałkjjWJj^ wyt bok /po ni że j serca. 

Na odgłos strzakt pijam oprzytomnieli 
natychmiast. B. przewieziono niezwłocznie 
samochodem do szpitala W.W. Św. w Wic 
luniii gdzie dokonana została operacja. 
Stan jego nie budzi na razie poważniej­
szych obaw. 

Sprawą zajętą się policja. . 

W^Betu G Ł O W Y 

7NAKIEM 
F A 8 R . 

PSZCZÓŁKA 

ZY€IE ZGIERZA 

M r ó w mi znakiem młodzieży 
OKnąbaftw Z L O T i z . B H I 

WAUSZAWA, 14. e. — Sprawę zarzutów 
postawionych dyr.' Banku Handlowego p. Hof­
manowi przez wicepremiera Kwiatkowskiego w 
związku z odmówieniem kredytów jKidczas za 
targu x Litwą, rozpatrzy! sad obywatelski zlo 
żony z kBięcia Zdz. Lubomirskiego, Wludysłu-
wa Mieczkowskiego, Antoniego Olszewskiego, 
i:>df. lawa świdzińakiego i Tadeuez» '1'omaszew 
sklego, który w postępowaniu dyr. Hofmana 
nte dopatrzyli się działania na szkodę 61C. pan-

slwa. Stwierdzono że kredyty dawniej przyzna 
nc były nadal udzialano bez przeszkód, a w 
omówionym wypadku chodziło o nowy kredyt 
w wysokości kilkuset tysięcy złotych, którego 
bank w chwili niepewnej sytuacji politycznej 
wymagającej "rowrw pieniężnych nic fnó.'rł u-
dzielić. O tych szczegółach wicepremier Kwiat 
kowskiw chwili wygłaszania rhowy nie był 
poinformowany. 

Cenne odkrycie robotników 
RADOMSKO, 14.6. — W ubiegłym ty 

godniu robotnicy zatrudnieni przy robo­
tach' ziemnych na terenie nadleśnictwa Mu-
rowiufec ,gm. Pajęczno natrafili na cieka­
we I niezmiernie cenne wykopalisko przed­
historyczne. Jak wykazały wstępne pobież­
ne badania znalezione przedmioty pocho­
dzą z epoki kamienia łupanego i stanowią 

dla badaczy niezwykle cenne odkrycie. 
• O tym ciekawym odkryciu zawiadomio­

ne zostały odpowiednie czynniki, a teren 
wykopaliska został zabezpieczony do cza 
su przybycia na miejsce komisji archeolo 
gicznej, którą zajmie się dalszymi pracami 
wykopaliskowymi i badaniem zdobytych, 
materiałów. 

ZDARZENIA 

Odbył'si« w Ozorków ie,Okręgowy zlot Ka­
tolickich. Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej i Ka 
tu ]ckfch*Stdwarzyszeń/Allodzieży Żeńskiej or-
:-.!iiizowJiiy^przez Zytfązck KSMM I Z. v. Łodzi, 
.i prżeproWjaiiiony Aechmcznie przez stowarzy-
szenieHi'sT5ecjalnv'komitet z naczelnikiem Jóź-
w;kieraina.fczele w Ozorkowie. Zlot zgromadził 
oi>oło"30U^lruliAv i druhen z kilkunastu oddzia 
lów,.ajjhleday innymi i ze Zgierza. Cichy zwy 
1 Ie OzóCćów napełnił sję. gwarem młodzieży, 
, \ jąc' pod wrażeniem zlotu, który udał się w 

pracy nad budowa wielkiej 
ści ukochanej Ujczjiny. 

katolickiej przyszło 

Piorun poraził radiosłuchacza 
oraz; jego d w i e córk i . 

Się • warem 
zlotu, który 

•'MII tęgo słowa znaczeniu. 
Od wcaesnych/godzin rannych umundurowa­

ne oddziały miękkie lub przybrane w stroje lu 
dowe oddziały wiejskie zjeżdżały się tramwaja 
mi względnie ''udekorowanymi zielenią wozami. 
O godz. 10.45 po ustawieniu się w szyku iwar l dziennie 
tym komendant zlotu dh. R. K Majclierkiewicz' 
Zlciyl raport przedstawicielowi z Łodzi dh A. 
(lewińskiemu, który w krótkim przemówieniu 
powitał zebranych, po czym udano się do ko-
ś.iola parafialnego na nabożeństwo. Mszę św. 
celebrował ks. ka/i. Leon Stypulkowski, a ser­
deczne, podniosłe Aazanie w> głosił ks asystent 
Graliński. Pieśnirpodczas Mszy św. śpiewali u-
czestnicy zlotu. Nabożeństwo zakończono od­
śpiewaniem Hymnu „Boże, coś Polskę". Nastep 
nie w zwartym szeregu ze sztandarami udano 
się do kopca Powstańców. Odbyła się też tutaj 
krótka akademia, która zagaił przewodniczmy 
komitetu zlotowego p. Jóźwik zaś referat pt.; 
„Budujmy. Polskę Chpsiusową" wygłosił dh. 
Olewiński Anzelm z Łodzi, Piękna deklama-ię 
pt. „Wierzymy" wygłosiła dhna Durkowska Pe­
lagia oraz „Wziemy w życie" — dh. Gawłow­
ski. Na zakończenie wszy-scy uczestnicy odśpie 
wali Hymn „My chcemy Boga". 

Po akademii udano się na Rynek, gdzie od­
była sjfi przy dźwiękach orkiestry oddziału z 
Łagiewnik 1 miejscowej Straży Pożarnej impo­
nująca defilada uczestników przed komitetem | 
zlotowynj i ks. asystentem Gralińskim. 

Następnie uczestnicy udali się do pobliskiego 
Domu Katolickiego, gdzie gospodarze ugościli 
ich koleżeńskim obiadem, który odbył się w 
przemiłym nastroju we wspólnej „kaesemowej" 
gi omadzie. 

Po południu o godz. 16 w sali Domu Kato­
lickiego odbyła sie, druga część Zlotu, podczas i 
której przemówienia wygłosił dli. OtaMekl na , 
temat zlotu og^lnopolskjeuo do Częstochowy, 
jaki odbędzie się we wrześniu br. 

Bardzo serdeczne 1 cieple przemówienie wy­
głosił również ks. kgn. L. Stypulkowski, nagro­
dzony entuzjastycznymi oklaskami zebranej 
młodzieży. Następnie w części „urozmaicenia" 
pre-dukowały s\a na scenie, wygłaszając nujróż 
mrodoiejsze humorystyczne monologi, wszy-
ilue oddziały biorące udział w Zlocie wnosząc 

nieirasobliwy nastrój i zesrlalając mocno w jed 
ną całość młodzież przybyłą z różnych stron. 
Na zakończenie krótkie przemówienie wygłosili 
nstruktorzy i instruktorki z Łodzi i Łęczycy 
>raz miejscowi, po czym złot zamknął komen­
dant dh. Majclierkiewicz wzywając do odśpie-
ania hymnu stowarzyszeniowego; „Hel, do 
:elu!" • ,. •.-'• 

Ozorków dłecro wspominał bidzie onegda;-
•-.zy zlot j . ' : r«'i i nccstmcy, którz>\od-
;ccliaji pełni ml './ego zrpahi do djjs^ej 

OTWARCIE WYSTAWY PRASY KATO­
LICKIEJ. 

W niedzielę w salach Akcji Katolickiej przy 
ul. Szerokiej 8 odbyło się uroczyste otwarcie 
Wystawy Prasy Katolickiej, mającej na celu u-
świadomienie społeczeństwa w sprawach czy­
telnictwa „walki z zalewem pornograficznej i 
wrogiej Polakom literatury i prasy oraz popie­
ranie pism i wydawnictw katolickich. 

Otwarcia dokonał ks. dr proi. A. Roszkowski 
Wystawa skupiła kilkanaście chrześcijańskich 
wydawnictw, umiejętnie porozinieszczanych i do 
hrze pomyślanych. Wystawa czynna jest co-

od godz. 16 do 21,j zaś w święta od 
8 do 21 bez przerwy. Zwiedzić powinni ją wszy 
scy, tym bardziej, że wejście jest bezpłatne. 

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI W ZGIERZU. 
W ub. niedzielę odbył się również w na­

szym mieście „Dzień Spółdzielczości". O godz. 
\2 w południe na dziedzińcu „Powszechnej" 
przy ul. I ilsudskiego 6 odbyła się zbiórka człon 
ków i sympatyków, po czym pod tęczowymi 
sztandarami udano się na nabożeństwo do ko­
ścioła parafialnego, podczas którego kazanie o-
kolicznościowe wygłosił ks. kan. dr Roszkow­
ski. Bezpośrednio po nabożeństwie odbyła się 
w sali Tow. Śpiew „Lutnia" uroczysta akade­
mia o bardzo bogatym programie, wykonanym 
j:rzez onkiestrę, chóry i sekcję dramatyczną 
Stowarzyszenia Młodzieży Spółdzielczej z Ło­
dzi. Przemówienia wygłosili: p. Sypszak z miej 
icowej „Jutrzenki" oraz p. Durko, członek Ra­
dy Nadzorczej Spółdzielni Powszechnej w Ło­
dzi. 

Sklepy spółdzielcze były udekorowane ziele­
nią. „Dzień" wypadł doskonale. 

RADOMSKO, 14.6. — Nad Radom­
skiem i okolicami przeszła silna burza z 
piorunami, która wyrządziła w kilku miej­
scowościach znaczne szkody. 

We wsi Dziepulć gm. Dmenin gospo­
darz Bolesław Karkoszka podczas burzy 

słuchał audycji radiowej. W pewnej chwili 
piorun uderzył w nieuziemioną antenę i 
niebezpiecznie poraził nieostrożnego ra­
diosłuchacza, przy czym obrażenia odnio­
sły dwie jego córki. Obrażenia na szczę­
ście okazały się niegroźne. 

OQO 

(—) Wszystkie komisje sejmowe, w których 
skoncentrowano najważniejsze projekty usta­
wodawcze bieżącej sesji, zbiorą się dopiero pod 
koniec tygodnia, a mianowicie w piątek, dnia 
17 bm. Wcześniej zbierze się tylko komisja f i ­
nansowo - budżetowa, do której przesłano 
mniej ważny projekt ustawodawczy o. dodatko 
We kredyty na rok bieiący. 

(—) Wczoraj zakończyła »fę rozprawa b. 
dyr. Michalskiego i b. pos. Idzikowskiego, Ojbaj 
w ostatnim słowie zapewniali o swej niewinno 

ści. 
Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku na śrj , 

dę, godz. Vi w pol. 
(—) Kielecczyznę już po raz drugi w bie­

żącym roku nawiedziła straszliwa klęska gra­
dobicia, wyrządzając olbrzymie szkody w plo­
nach, ogrodnch i sadach. 

Tym razem grad, dochodzący do wielkości 
kurzego jaja, spustoszy! całkowicie południową 
część powiatu kieleckiego. 

(—) Kelikwie św. Andrzeja Boboii przyby­
ły wczoraj do Poznania — gdzie w uroczystej 
procesji % udziałem wojska zostały przenicsio ' 
ne do kościoła. 

(-—) Ojciec św. przyjął rezygnację biskupa 
gdauskiego 0'lłuuike mianując go tytu larnym 
biskupem w Safene. ltównoczcśnic Papież mia 
nował bisku|x>m gdańskim proboszcza katedry 
gdańskiej k*. Karola M a r i a Spletta. 

(—) Ambasador amerykański w Londynie 
Kennedy udał się do Waszyngtonu aby złożyć 
raport Itoosęvcltowj o sytuacji politycznej w 
Europie. 

(—) Minister J3cck przybył samolotem do 
Tallina. Wieczorem estoński minister spraw za 
granicznych wydal przyjęcie na cześć ministra 
Óccka, 

(—) W szpitalu miejskim w Liverpoolu p. 
Estora Taylor, liczącn lat 29, urodziła czwo­
raczki: ;} chłopców i jedną dziewczynkę. 

Matka i cala czwórka miewają się dosko­
nale. 

(_) W dniu 13 bm. odbyło się w minister­
stwie opieki społecznej pod przewodnictwem 
M. KośHalkowskiego doroczne posiedzenie pań 
stwowej naczrlnej rady zdrowia. 

Po dokonaniu wyborów do poszczególnych 
gckcyj państwowej naczelnej rady zdrowia na 
najbliższe dwulecie zabrał glos wiceminister 
dr E. Piestrzyński, który złożył sprawozdanie 
ze stanu zdrowia publicznego w kra ju w roku 
1P37 i omówił szereg aktualnych zagadnień 
zdrowotności publicznej i prac państwowej *lu 
żby zdrowia. 

Szczególnie wiele uwagi połwiocił p mini­
ster 'niedostatecznej llezble 1 nieprawidłowemu 
rozmieszczeniu lekarzy w Polsce. Lekarzy prak 
tykujących jest w Polsce około 12.600, czyli 
mniej więcej 3.7 na 10.000 mieszkańców, gdy 
powinno ich być około 26.000. 

(—) Wczoraj wojewoda Józewski zwiedził 
zakłady przemysłowe S.A. A. Biedcrmana przy 
ulicy Kilińskiego, oraz Państwową Szkolę Wló 
kienniczą, przy ulicy Żeromskiego 116. 

P r ó b y r o z b i c i a 

solidarności majstrów 
W WeDZEtfSKSEI M A N U F A K T U R Z E . 

ŁÓDŹ, 14. 6. ~ Sprawa umowy zbioro­
wej z majstrami fabrycznymi w przemyśle 
włókienniczym pozostaje na razie w zawie­
szeniu o tyle, źe Ministerstwo Opieki Społecz 
nej jeszcze nie wyznaczyło terminu konferen 
cji z przedstawicielami przemysłu. 

W związku z zatargiem z majstrami w 
Widzewskiej Manufakturze w nadchodzący 
pi.;!ek dnia 17 bm. odbędzie sic u Inspektora 
Okresowego konferencja, która jest zapowie 
dziana jako ostateczna. Jak nas informują, 
dyrekcja fabryki tymczasem stara się rozbić 
jednolity front majstrów w swych zakładach 
przez wzywanie niektórych majstrów indy­
widualnie i proponowanie warunków, prze­
widzianych projektem umowy. Propozycje te 
jednak nie są kierowane do wszystkich maj­
strów .Niektórzy starzy majstrowie, już wła­
ściwie zemerytowani. ale jeszcze dodatkowo 
zatrudnieni, otrzymali również prowizorycz­
ne stawki, wyższe od dotychczasowych. Jest 

to jednak bardzo nieznaczna liczba. 
Wszyscy pozostali oczekują rezultatów 

konferencji piątkowej. 

OKUPACJA W CEGIELNIACH. 
W cegielniach okręgu łódz.kiego str, 

trwa nadal. Przebieg jego jest zupełnie spo­
kojny. W pięciu cegielniach prowadzona j>'st 
bez przerwy okupacja. 

40 - GODZINNY TYDZIEŃ PRACY 
Związki robotnicze przemysłu włókien­

niczego podjęty akcję o wprowadzenie 40-
godzinnego tygodnia pracy. Delegacja zwiąż 
kowa ma złożyć w tei sprawie odpowiedni 
memoriał w Ministerstwie Opieki Społecznej. 

Cieplef . . o 
S t a i p o g o d y w Ł o d z i . 

Ł6DŻ, dnia 14 czerwca. — Dziś o godzinie 
9-cj rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
IG stopni rowyżej zera. W ciągu nocy ubieg­
łej najniższa ciepłota wynosiła plus 13 stopni. 
Ciśnienie barometryczne wzrosło do 755 mili­
metrów. Pogoda będzie cieplejsza ze skłonno­
ścią do burz. 

Wiatry z kierunków zachodnich. 

ROMAN KOTOŃSKI zgubił legitymację wyd. 
przez firmę I. K. Poznański. 

SPRZEDAM tapczan higieniczny automat, for 
nierowany, Nawrot 18, m. 2. 

Kr. 182-48 lub 102-29! Z\GlNAł. wilk ciemny. Odprowadzić: ulica 
>rntkl lS-a, Lewy Bronisław. nnor 

a otrzymywać będi iest 
. E C H O " od jutra w do­
mu. Prenumeratę zama-
wir.ć można poczynająe 
od każdego dnia nie-

P o b i t a r o b o t n i c a 
• U t O N i K A P O O O r O W I A R A T U N K O W E G O 

ŁÓDŹ, dnia 14 czerwca — N a ulicy Ła­
giewnickiej obok domu nr S9 pobita została do 
tkl iwie przez nieznanego napastnika 20-letnia 
robotnica Ludwiczak Kegina, zamieszkała przy 
ul. Kowieńskiej 89. 

Pobitą opatrzył lekarz pogotowia TCK. Do 
domu udała się o własnych sitach. 

— W mieszkaniu własnym przy ulicy Mor 
skicj 4 usiłował pozbawić się życia 47-letni 
robotnik Józef Staniszewski. 

Pierwszej pomocy desperatowi udzielił le­
karz pogotowia PCK, stwierdzając stan zupeł­
nie niegroźny, po czym pozostawił samobójcę 
na miejscu, 

2 POKOF z kuchnią, z wszelkimi wygodami 
front, I. piejro od 1 lipca do wynajęcia, Ka-
lolcwska 39. 

PRZYBŁĄKAł. się pies angielski, fo xtcrier, 
biały. Odebrać za zwrotem kosztów, ul. Pa­
bianicka 52, m. 33. 

ONDULACA trwała komplet 5 zł. z gwaran­
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
.Józef", Nawrct 54-a, tel. 101-35. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
•krzesła, stół, biurko, stoliki radiowe, sprze­
dam tanio i na dogodnych warunkach, Kiliń­
skiego 160, Przeżdziecki. 

KELNERKI 
ka 49. 

potrzebne. Kawiarnia, Pabianic-] Mwa. 

ZYCIE PABIANIC. 
FATALNY SKOK Z TRAMWAJU. 

Mieszkanka Ksawerowa pod Pabianicami 
R. Pawlak w czasie jazdy tramwajem dojaz­
dowym ŁEKD. na ulicy Warszawskiej, wy­
skoczyła nagle z jadącego szybko wozu. Sku 
tki skoku okazały się fatalne, bowiem kobie­
ta upadła na bruk uliczny i doznała ciężkich 
obrażeń całego ciała. Przewieziono ia do szpi 
tala w Pabianicach. Stan jej jednak nie bud/ ; 

poważniejszych obaw. 

CO KRADNĄ? 
Mikucie Stanisławowi, zamieszkałemu 

przy ul. Kopernika 16, skradziono rower, po­
zostawiony chwilowo bez dozoru na drodze 
jiomiedzy Lutomierskiem a Pabianicami. 

— Chojnackiemu Nikodemowi, zamieszka­
łemu przy ul. Sienkiewicza 32 nieznani spraw 
cy skradli 7 gołębi. 

KOMU SPISANO PROTOKÓŁ? 
, Rowerzysta Oborowskj z ul. Toruńskiej 9 
jechał rowerem po chodniku, za co pociągnie 
to go do odpowiedzialności karnej. 

— Policja zatrzymała niejakiego Kolofa 
Jana (Bugaj .14), który będąc w stanic pija­
nym zakłócił spokój publiczny. Osadzono go 
w areszcie do wytrzeźwienia. 

— Ten sam los spotkał Wincentego Agatę 
z ul. Toruńskiej 45. 

— A. Tosiak, zamieszkały przy ul. Łas­
kiej 84, zmuszał do nadmiernej pracy pocią­
gowej .konia, okładając go przy tym batem. 
Spisano mu protokół. 

— Mikołajczyk Adam z Karniszewic pod 
Pabianicami w stanie nietrzeźwym awantu­
rował się na ulicy i zakłócił spokój. 

— Podobnego przestępstwa dopuścił się 
mieszkaniec Pabianic Marczak Józef (No­
wa 7), który zaczepiał przechodniów. 

IUBILEUSZ 40-LECfĄ PRACY ZAWODO­
WEJ. 

Dnia 15 bm. dyrektor przędzalni bawełny 
Pabianickich Zakładów Włókienniczych d. 

R. Kindlcr Sp. Akc. inżynier Bronisław Ga-
jewicz obchodzić będzie 40-!ecie pracy za­
wodowej w charakterze dyrektora tejże fir­
my. Inż. Gajcwicz znany jest całym Pabiani­
com, w których zamieszkuje i pracuje od ki l­
kudziesięciu lat i z którymi zżył się i zespo­
lił, oddając się pożytecznej pracy zawodowej 
i społecznej. 

W związku z Jubileuszem swego dyrekto­
ra robotnicy i współpracownicy jubilata przy 
getowuia sie do godnego uczczenia jego za­
sług. Uroczystości jubileuszowe rozpoczną 
sic nabożeństwem w kościele N. M. P. na No­
wym Mieście, które odprawi brat jubilata ks. 
dziekan Oaiewłcz z Łasku. 

Redakcja , Echa" składa jubilatowi ser­
deczne graluncje, oraz życzenia dalszej 
owocnej pracy dla dobra miasta i społeczen-



WIELKA WYSTAWA KALIFORNIJSKA 
tuczne! w i s p i e 

COD TECHNIKI AMEfeYKAŃSKIEJ. 
Snn Franci. l:o, w czerwcu. 

W rclcu przyszłym, nieco wcześniej od 
Wystawy Światowej w Nowym Jorku, 
otwarta zostanie na przeciąg 288 dni (od 
KS lutego do 2 grudnia) na przeciwległym 
krańcu Stanów Zjednoczonych, w San Prali 
cisco, druga wystawa, wprawdzie nie tak 
gigantyczna, ale także imponująca. 

Przede wszystkim godny podziwu jest 
sposób, w jaki rozstrzygnięto sprawę bra­
ku odpowiedniego terenu w obrębie miasta. 
Oto, po prostu po środku słynnej zatoki zbu 
dowano sztuczną 160-cio hektarową wy­
spę. Potrzeba amerykańskiego rozmachu, 
aby powziąć i aby wykonać podobny pro­
jekt. 

Na lewo od pokrytej zielenią skalistej 
wysepki Ycrba-Buena o klórą się wspiera 
największy na świecie most Oakland, wy­
łania się i. (al sztuczna „Wyspa Skarbów", 
która po zamknięciu wystawy obrócona bę­
dzie na miejski port lotniczy. 

Dzieło amerykańskiej inżynierii wojsko- .nacji, która zamieni w fantastyczne klej 
WEJ stanowi jedną z największych zdoby- ( ty wyspę, wille nadbrzeżne, most i fos 
czy techniki. Praca dniem i nocą trwała ca 

Prowizoryczne pałace przeplatają się w 
sposób urozmaicony, często nieoczekiwa­
ny: „Wiedza" i „Wakacje", „Elektrycz­
ność" i „Obroty Handlowe", „Kopalnie" i 
„Maszyna'', „Ogród Blasków", „Ogród 
Kwiatów". 

Wyspa tonąć ma w powodzi roślin­
ności. Kraje leżące nad Oceanem Spokoj­
nym, rozpoczęły już wysyłanie zamówio­
nych: siedmiu milionów flanc kwiatowych 
czterech tysięcy drzew, wysokości dziesię-
cio do dwudziestupięciumetrowej, i dwu­
dziestu tysięcy krzewów. W parkach oko­
licznych zajmują sie hodowlą rzadkich ro­
ślin, które pokryją feeryczny dziesięciohek 
t r rowy kwietny kobierzec. Cena jego wy­
niesie półtora miliona dolarów. 

liczeni w laboratoriach poddają pyłki 
kwiatowe działaniu promieni Roentgena, 
aby otrzymać nowe, nieznane odmiany. 

Po blasku dziennym kalifornijskiego 
słońca rozbłyskać będzie nocą bajka i lumi-

no-
fosfo-

lyzujncc morze. Przeznaczono w tym celu 
sumę miliona dolarów, obliczając, po za 
prądem elektrycznym, spotrzebowanie sa­

mego gazu świetlnego na dwa miliony me­
trów sześciennych. 

Oryginalne metody tonowania barw od­
działywać mają na stan psychiczny zwie­
dzających. 

Chodzenie po mile dla oka zabnrwio-
nycn alejach znacznie będzie mniej mę­
czące. 

Wchodzących do „Krainy Błękitnej" 
owionie chłód i oglądać się będą za okry­
ciami. Przeciwnie w „Krainie Szkarłatnej" 
przy tej samej temperaturze wzmoże się 
uczucie gorąca i najp'zewiewniejsze szatki 
ciążyć będą nieznośnie. 

Neutralną pod względem wrażeń clepl-
nych będzie ,.Kraina Żółta", przedstawiają­
ca niezrównany widok dla oka. Okalają ją 
drzewa pomarańczowe wszelkich rozmia­
rów, nawet lilipucie, 45-centymetrowc, ob­
wieszone doskonale uformowanym minia­
turowym owocem. 

Organizatorzy „Wystawy na Pacyfiku'' 
liczą na 20 milionów gości. Wszelkie środ­
ki lokomocji: statki, aeroplany, auta i tram 
waje dostosowane zostaną do przewożenia 
50.000 osób na godzinę, ' 40.000 dziennie. 

O3:howskl. 
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Cyklistówka ood oknem 
N I E Z ^ L S I A C Z U J N O Ś C I P 9 L . C | ^ 

De f Uzda. gwardii przed królem Jerzym VI 

ly rok 
Na głębokości 8 metrów pod powierzch­

nią wzniesiono bazaltowe ogrodzenie o pię-
ciokilometrowym obwodzie. Zużyto do tej 
roboty 280 tysięcy tonu skały i 20 milio­
nów metrów sześciennych żwiru. 

Następnie wbito 10 tysięcy pali, a po­
nadto 1400 innych, 25-cio metrowych, pod 
fundamenty prowizorycznych pawilonów i 
jeszcze 2700 dla podtrzymania dwóch han 
garów lotniczych. Wszak sto tysięcy mę­
tu')'.' kwadratowych spoczywa jedynie na 
filarach. 

W icti sposób, za cenę 7 milionów do­
larów, ukazała się H50 hektarowa wyspa 
długości 1700 metrów, wzniesiona na czte­
ry metry nad średni poz ;om morza. 

Szosa, mierząca 300 metrów, po której 
swobodnie przejeżdżać może sześć sznu­
rów ant. łączy Wyspę Skarbów z wysepka 
Yerbn-P.uena. 

Ołównc wejście, przezwane „Wrotami 
Pacyfiku", obramowane jest dwunastop ;ę-
t r u w m i wieżami. 

Na zajmującym około hektara dziedziń­
cu honorowym, wznosi s i e dumnie wysmu­
kla. 120-metrowa Wieża Słońca. 

Stad trzy szerokie arterie prowadzić bę­
dą, do .stawianych już teraz wspaniałych 
drewnianych pawilonów, budowanych z 
myślą, by jak najszybciej i jak najłatwiej 

móc je później rozebrać. Ilość spotrzebo-
W a n e R O dla nich d r z e w a wynioefa pól tołltó iK rć ! Jerzy VI (na keniu z lewej strony) przyjmuje defiladę puiku gwardii na dzie-
na metrów sześciennych. dzińcu pałacu buckinghaniskiego. 

Rano zjawił się okrwawiony rolni! 
Edward Schmidt z Nowej-wsi w powiecie 

(Wielkie Żuławy na posterunku żandarmerii 
w Zeyer i doniósł, że krótko po północy za­
mierzono dokonać w domu jego na nim i żo 
nie morderstwa rabunkowego. Zawiadomio 
na o tym policja kryminalna w Gdańsku 

|udała się natychmiast na miejsce rzekomej 
] zbrodni i wszczęła wraz z żandarmem do­
chodzenia. 

Komisja stwierdziła, źe żonie Schmidtn 
zadano dwa ciosy w głowę, podczas gdy 
Schmidt miał kilka lekkich cieć na twarzy. 
Szyba okna, przez które oddalił się z sy­
pialni rzekomo sprawca napadu, była roz­
bita. Przed oknem leżała prawie nowa cy­
klistówka, która sprawca „zgubił.'* 

Dalsze dochodzenia policji wykazały 
jednak, że Sch. upozorował napad. Sch. ze­
znał że zanrerzał dokonać zabójstwa żo 
ny. Celem skierowania podejrzenia na fał­
szywe torv, upozorował nanad rabunkowy 
i okaleczył sobie twarz żyletka, rozbił szy­
bę w oknie i podrzucił cyklistówkę, która 
specjilnie w tym co 'M kupił. Sch. zamierzał 
pozbyć sie żony i < >nić się z inną kobietą 
z którą od pewnego czasu utrzymuje bliż­
sze stosunki. Ponieważ żona po otrzymaniu 

I pierwszych uderzeń nie straciła przytom­
ności i zaczęał wzywać pomocy, musiał 
Sch. odstąpić od swego zamiaru. 
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Poeta zabił żonę i dwe córeczki. 
N Ę D Z A P R Z Y C Z Y N Ą Z B R O D N I * 

Aresztowano w Tampa (Stany Zjedno­
czone) 52-lctniego poetę, Bungege, pod 
oskarżeniem zamordowania żony i dwóch 
córek. 

Bunge oświadczył ,że nędza była przy­

p r a w o do Szczęścia" 
zyskuje nabywca losu z 

HOLEHTGIItY Kr 190 
więc przyjdź, wybierz swój los 

i zwycięż w walce o byt. 
Szczęśliwe losy poleca 

HoSeHrfura nr 100 
Oddzał v/ Łodzi, Andrzeja Nr. 2 „Promień". 

Ciągnienie I-szej klasy 22 czerwca. 

czyną desperackiego kroku. Zaznaczył on, 
iż umówili się z żoną, że tak dalej żyć nie 
mogą i oboje zgodzili się, że on zabije ją 
i córeczki — jedną 9-Ietnią a drugą 6-le-
tnią — a później popełni samobójstwo. 

Bunge pierwszą część umowy wypełnił 
to znaczy zamordował żonę podrzynając jej 
gardło i uśmiercił córeczki dusząc je chloro 
formem, ale kiedy przyszło do wypełnienia 
cirugiej części umowy — to jest popełnie­
nia samobójstwa — zabrakło mu odwagi. 

Czy jesteś członkiem 

E. .O .P .P ? 
Hjiena LIPTOWSKA 

SZAMP9ŃSVE 
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uanco, 

W rozświetlone mroki wielkomiejskiej nocy sunęli lu­
dzie długim korowodem. 

Szeregi latarni gazowych kończyły się. Teraz miej­
sce ich zajmowały łukowe lampy elektryczne, a oto już 
i śródmieście, mieniące się boga:.] gamą świateł neono­
wych. 

Towarzysz Kazik przyśpieszył kroku, towarzysz Kruk 
podskakiwał zabawnie, by złapać tempo i obaj zawracali 
na wielką arterię wielkomiejską. 

Snuły się tu tłumy, GAPIÓW przeważnie, przekładają­
cych dla przechadzki na.loczone ulice nad przestrzeń pla­
ców i mniej uczęszczanych bocznic. 

— Psiakrew — mówił Kruk — toż to wsypać mógł 
nas ten głupi Duda! Szczęście, że tak w mig udało się 
spławić. No, a was bardzo boli? — zwróci! się troskliwie 
do Kazika. 

—Eh, co tam, głupstwo — rozciął tylko czoło, cho­
lera, a leb mam mocny! Ale popamięta on... cedził przez 
zęby. 

— Na przyszłość pamiętajcie jednak dobrze ludzi 
zbadać, nim wprowadzicie na zebranie. 

— To chyba ja? Tym razem to kierowca Walczak. 
— Aha, dobrze, żeście o Walczaku wspomnieli; mu­

szę do niego zajść, może od młodszego kamerdynera tam­
tego będzie wiedział, jaki rozkład dnia najbliższych na­
szego franta. 

— Znowu będziecie próbować? 
— A myśleliście, że dlatego, iż raz nie udało się, za­

pomnimy o nim? Młodzi jesteście jeszcze. My jak na ko­
go parol zagniemy, to już nie odstępujemy od raz po­
wziętego zamiaru. 

— No i co, znowu mnie żebraka odwalać na mrozie 
wypadnie? 

— Oj, towarzysz Kazik coś zaczynacie mi się n iepj -
dobać! Czy ludziom naszej partii wolno myśleć o wła­
snych wygodach? 

Kazik milczał, nadąsany wydął wargi. 
Zebrany na chodniku tłum gapiów zagrodził im drogę. 
Zmuszeni byli zejść na jezdnię. 
— Co ani tam widzą takiego? — zainteresował się 

towarzysz Kazik. 
— Jakąś głupią reklamę pewnie, machnął pogardli­

wie ręką — Kruk — chodźcie — starał się odciągnąć to­
warzysza. ' 

Ale Kazik, jak węgorz nurkował juź wśród tłumu, 
więc i Kruk choć mocno niezadowolony musiał przysta­
nąć. 

Na twarzach gapiów, wpatrzonych w witrynę sklepo­
wą, malowało się zainteresowanie. 

Chudej, wymizerowanej babinie, chustka zsunęła się 
z głowy. Popychana ze wszystkich stron, znalazła się 
w pierwszym rzędzie widzów. Teraz oczy jej szeroko 
rozwarte napawać się mogły niezwykłym widokiem, ja-ki 
miały przed sobą: oto złocistą skrzącą kaskadę co chwi­
la przecinały purpurową z szafirem mieniące się błyski 
liter, składających się na magiczne wyrazy: „Pommery" 
i Veuve Cliquol". 

Na prawo smukła palma pod ciężarem złocisto-prze-
zroczystych daktyli wdzięcznie się chyliła nad piramidą 
sztywnych ananasów. 

Na lewo w malutkim basenie jakieś raki-wielkoludy 
leniwie poruszały swe wielkie ciel.-ka, wypełniające pra­
wie basenik. 

Kilka z nich ugotowano widocznie, gdyż umieszczo­
ne na skale, odcinały się od jej szarzyzny barwą prze­
piękną koralu. 

Tu w miniaturowym akwarium, jakich tylko ryb;k 
nie było? 1 złote i czerwone, a nawet błękitne. 

Tam z koszyczków, na miękkim posłaniu z mchu zie­
lonego oko wabiły przepyszne truskawki i czarne prawie 
wiśnie-olbrzymy. 

A jeszcze dalej w głębi... 
Kobiecina westchnęła. 
Szturchnięć w bok, bezwolna jak wiór unoszony 

prądem wody, dala się zepchnąć na stronę, zginęła w tłu­
mie. 

Miejsce jej zajęło dwóch malców, roznosicieli gazet. 
Na widok wisien i truskawek ślinka im do ust napły­

nęła, a zgłodniałe brzuszki zagrały głośniejszego marsza. 
— Ty, Witek! —krzyknął młodszy — patrz, jak ten 

rak wielgachny się rzuca! żeby cię tak za nos chwycił? 
— parsknął śmiechem i, potrącany przez innych, znikł 
w tłumie. 

Tramwajarz z rękoma zasuniętymi w kieszenie uśmie­
chnął się sarkastycznie. 

— No, no, patrzcie państwo: w styczniu wiśnie i tru­
skawki, wówczas kiedy ludzie kawałka chleba nie mają 
'do ust włożyć! 

[ I kto to psiakrew kupuje? 
,— Kto? wiadomo przeklęte burżuje — padło z thi-

— Widzieliście? — zapytał Kruka Kazik, bokiem to­
rując sobie drogę powrotną wśród tłumu. 

Kruk wzruszył ramionami. 
— Szybę takimby wywalić — w glosie Kazika 

brzmiał żal nieziszczalnych pragnień. 
Małe bystre oczki Kruka poszukały szyldu nad drzwia­

mi: „B-cia Weiss" — przeczytał. 
— A któż to taki? — zapytał zaciekawiony Kazik. 
— Znani bogacze, ot i ta wielka kamienica do nich 

należy, Weissowie, spolszczeni Niemcy. 
Resztę drogi odbywają w zupełnym prawie milczeniu. 

Dopiero w dzielnicy willowej język rozwiązał się znowu 
Kazikowi. 

— Tu sami bogacze zamieszkują? — rozglądnął się 
ciekawie. 

— No niekoniecznie, dużo wynajmuje tylko, ale bie­
dnych tu chyba nie ma. 

— No a ten pałac? — Kazik palcem wskazał orygi­
nalną willę w najczystszym maurytańskim stylu. 

— To nie pałac, a willa bankiera Runowieckiego. 
Kazik zamyślony schylił głowę, a potem podniósł \ \ 

naraz i rzeki: 
— Takiego to też dobrze byłoby wypatroszyć na ko­

rzyść partii. 

Adam czuł, źe dziś prędko nie zaśnie, wolał więc -a-
jąć ręce i myśli, byle zagłuszyć rosnący niepokój. 

Pochylony nad podstawą do lampy z kutego żelaza 
dziełem amatorki, która wyroby swe wcale nieźle sprze­
dawała, pilnikiem starał się wygładzić zbytnią ostrość 
kantów. 

Scena z żoną wstrząsnęła jego nerwami, k'óre za­
zwyczaj tak dobrze trzymał na wodzy, a teraz niepokój 
0 Jana coraz bardziej go trapił. 

— Czyżby chłopak istotnie dał się wyciągnąć do ja­
kiejś kompanii pijusów? Dotąd przecie nigdy nie zaglą­
dał do kieliszka. A przy tym ten Walczak, ta ich partia 
przeklęta... 

Całe życie unikał ich jak zarazy morowej. Łagodny 
1 cichy nienawidził nietolerancji ich haseł bluźnierczych, 
okrucieństwa i bezwzględności, jakimi dążyli do celu. 

— Czyżby Jana przekabacili? — Oźenićby go trzeba 
czym prędzej. Żona młoda łatwiej w domu zatrzyma; nie 
zechce nocy daleko od niej spędzać. 

Adam wyprostował obolałe plecy, głowę oparł o ścia­
nę i przymknął oczy. 



r.i. 4. 

I M I I P e c h o w i p a j ę c z a r z e , 

Pi t D O n A T M U S T i S i T / J <t Elektrownia miejska przystąpiła do bu 
rżenia komina, szpecącego wybrzeże. Ko-
'min ten obsługiwał kotły, z uwagi na 
swój wiek i stan uznano za nieużyteczne. 
Niepotrzebny stał się też komin. 

Dalsze prace w kierunku poprawienia ! 
[ Wyglądu zabudowań clektrownianych od 

strony wybrzeża będą podjęte jeszcze w 
tym roku i trwać będą przez cały rok i 
przyszły. 

* • * 
Komisariat Rządu na m. st. Warszawę 

podaje do wiadomości, źe wszelkie zbiór 
ki. organizowane przez stowarzyszenia i 

Nieszczęśliwy jest los kobiet. Wcho-
j dzę wczoraj po południu do kawiarni i wi 
' dzę dwie moje miłe i ładne znajome, o 

smętnych wyrazach twarzy, jak łykają łzy 
razem z czarną kawą. 

— Co się stało, drogie panie? Umarł 
ktoś z rodziny? Mąż uciekł z inną? 

— Jeszcze gorzej! 
?? 

— Moda nagle zmieniła się. Uszyłyś­
my sobie w końcu kwietnia kilka sukien 
i kostiumy, według najświeższych zapo­
wiedzi z Paryża, który lansował na se-

Smutny wypadei na strzeln cy. 
B P o s t r a : e ! o n y strzelec zmari. 

I. instytucję, odbywać się mogą jedynie po zon letni bolerka i wzory w drobny c!e-
jUprzednim uzyskaniu zezwolenia właści - ; seń. I niech pan sobie wyobrazi — mówi 
wej władzy i w sposób przewidziany usta 
wą z dnia 15 marca 1933 roku o zbiór­
kach publicznych. (Dz. U. R. P. nr ?,?, 

jedna z dam tragicznie złamanym głosem 
źe tymczasem zamiast bolerek nosi się 

teraz białe wełniane żakiety a materiały 
poz. 162) i rozporządzeniem Min. Spraw są modne wyłącznie w duże i zamazane 
Wewnętrznych z dnia 14 lipca 1934 roku desenie! I co my teraz mamy robić? Prze 

sposobach przeprowadzania zbiórek pu ; cież mąż nie da jeszcze raz pieniędzy na 
blicznycli craz kontroli nad tymi zbiórka 
mi (Dz. U. R. P. nr 69, poz. 638). 

Osoby przeprowadzające zbiórki pu­
li bliczne, winny posiadać wystawione przez 

stowarzyszenie legitymacje imienne bez­
względnie potwierdzone przez władzę ad-

| ; niiiiistracyjną (na terenie stolicy przez Ko 
misariat Rządu, Wydział Pracy i Opieki, 
lub przez właściwe starostwa grodzkie). 

Stowarzyszenia i osoby, przeprowadza 
jące zbiórki, a nie stosujące się do obo­
wiązujących przepisów, podlegają karom 
aresztu od I miesiąca i grzywny do 1.000 
złotych. 

W celu umożliwienia walki z nielegal 
nymi zbiórkami, Komisariat Rządu wzywa 
ogół ofiarnej ludności stolicy do współ­
działania z władzami administracyjnymi 
w walce z nielegalnymi kwestarzami. 

W interesie ofiarodawców jest, by do 
magali się od osób prowadzących zbiórki 
okazania legitymacji, sprawdzając jedno­
cześnie, czy są one poświadczone przez 
Komisariat Rządu lub Starostwo. 

O każdym wypadku przeprowadzenia 
nielegalnej zbiórki lub niestosowania się 
do obowiązujących przepisów, należy za 
wiadomić organa P. P. W 'razie prowadzę 
nia zbiórki drogą korespondencyjną, przez 
wpłacanie ofiar na konta czekowe wska­
zane jest sprawdzanie w Wydziale Pracy 
i Opieki Komisariatu Rządu (Nalewki nr 
2. tel, 11-24-55), czy dana organizacja 
lub stowarzyszenie posiada zezwolenie na 
tego rodzaju zbiórkę. 

* * * 
Hasło odpoczynku poza miastem odbi­

ło się głośnym echem w sferach pracowni 
ków miejskich. Pracownicy dążą do uzy­
skania w miesiącach letnich zwolnienia 
na dzień sobotni. Rozumieją oni to w ten 
sposób, że w dni sobotnie byłyby utrzy 

„fatałachy", jak on to nazywa, a rozumie 
pan, źe nie możemy, jak te idiotki, cho­
dzić po mieście w niemodnych sukniach! 

Wczuwając się w pełni w tragiczną 
sytuację pań, poradziłem: 

— Jest na to tylko jeden sposób. 
— Jaki? Jaki? 
— Musicie się panie postarać o ko­

chanków, którzyby sfinansowali nowe 
wzory. 

— Ach, jak pan śmie! Też pan ma 
pomysły! To oburzające! Dziwię się, że 
pan, znając nasze moralne zasady może 
nam co* podobnego proponować! A żresz 
tą... 

— Co „zresztą"? 
— Zresztą on także nie ma pieniędzy. 

,,Już z nim" rozmawiałam na ten temat... 
Jeśli już mowa o kobietach i modzie, 

to największym podziwem napełniają 
mnie zawsze damskie kapelusze. Pamięta 
my czasy, kiedy kobieta nosiła na głowie 
pod nazwą kapelusza całe ogrody, świat 
ptaków i t.p., który połączony wstążecz­
kami, aksamitkami i Bóg wie czym je­
szcze tworzył „modny kapelusz". Dzi­
siejsza moda zmieniła się. Jest bardziej 
prosta. Kobieta chodzi po ulicy w czymś, 

co można nazwać: z przodu fryc, z tyłu 
nic. Poza tym noszą kobiety na głowie 
coś, co jest czymś pośrednim pomiędzy 
talerzem a przypalonym plackiem. Ten 
„interes" trzyma się na głowie ,,na słowo ! 
honoru", to znaczy, że kapelusz dał wła- ' 
ścicielce słowo honoru, że nie zleci. Jed­
nakże obecnie, gdy zawieje wietrzyk, nie j 
panowie biegną za swymi kapeluszami, 
lecz madamy. 

Po bankructwie Ligi Narodów kobie­
ty pragną uosabiać zjednoczenie narodów. 
Noszą wiec bolerka hiszpańskie, sombre 
ro meksykańskie, czerkieskie, ,,rondelki" 
albańskie, „kep i " francuskie, czapki fry-
gijskie, czapeczki szkockie, kraty angiel­
skie, wszystko to z domieszką fantazji i in 
dywidualności modystek i klientelek. Spój 
rżenia jakimi obrzucą się dwie panie w je 
dnakowych kapeluszach są bardziej tru­
jące od iperytu i fosgenu. 

INTUICJA. 

Powiesiwszy świeżo wypraną bieliznę 
na strychu lokatorka Czuchnowska nie 
przypuszczała nawet, jakie groźne niebez 
pieczeństwo zagraża jej mieniu. Spała już 
bowiem Czuchnowska i śniło jej się, że jej 
najmilszą sąsiadkę szlag nagle trafił, gdy 
usłyszała krzyki. To lokatorzy przcplasza 
li złodziejaszków, którzy zakradli się na 
strych by skra*ć stamtąd bieliznę Czuch-
nowskiej. Złodziei złapano. Byli nimi: Ka 
roi Lcwik i Roch Kaczmarek. 

Sąd Grodzki skazał Lewika i Kaczmar 
ka po 6 miesięcy więzienia każdego. 

Jerzy Krzecki. 

Z KAŁUSZA donoszą: 
W ramach odbywającego się w Kału­

szu święta przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego odbywało się 
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IftRYPISTKATARZE 

WTOREK, 14 CZERWCA. 

Warszawa I 'Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.4S Wiadomości gospodarne 
16.00 kw in te t Wiesława Wilkosza I Halina Zacherl 

(śpiew) 
16.43 „Jan Mate jko" — opowieść1 biograficzna 
1 7 . 0 0 M i i / i k i i taneczna w wykonaniu zespołu Pawła 

B E Z B O L U 
S K U T C C Z N K 

U I U W A O D C I S K I 
e R o o A w K 1 

I IGRUTLCTLA SK<3B V 
P T Y N 

K k A W I O L , 
A P . K O W A L S K I 

ffHSIe uczniów w wodzie 
* ™ z a k o ń c z o n e śmiertelnym wypadkiem. 

Z Bydgoszczy donoszą: — Około godz. I "ię zabawiali. Kiedy trzech chłopców usia-
15 WMI.II/-.I ^ię w gromadzie \\ udami, pow. ( dło nu okrąglak, j belka zaczęłu się obra-

W«*V»RV troić nomiedzy n imi Hans 

ltynu«a 
W przerwie o g. 17.30: Program na jutro 

18.00 „Otwieramy ul" — pogadanka (z Poznania) 
18.10 Sonaty wiolonczelowe Hnrndl . i i l iarhn w wy­

klinaniu De/vclerius/a D i ine/owkicgo — wiolon­
czela (z Poznania) 

18.1") „Hanka I Jagusiu" — »?enu z pow iek i Włady­
sława Reymonta „ C h ł o p i " (Lato) 

19,00 ł łcci tul śpiewaczy Kdwarila Ilcndera — bal 
IV 20 Pogadanka okjualna 
19.30 Śpiewa kwnrtet ludowy Alojzego Zaremby 
19.50 Audycja dla wsi 
20.00 Fc<tival muzyczny na dziedzińcu Zamku Wu. 

wel kiego w Krukowie (drugi wielki koncert lytn 
foniczny) 

W pr/rrwle około a. 20.50: Dziennik wiceror-
ny 1 pogadanka aktualna 

22.la Wiudnmośri sportowe, 
22.25 Mozaika muzyczna 
23.00 (Matnie wiadomości dzienniki wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.03-23.JA Program Wurzzuwy I I « 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.43 Fragmenty i opery „Arlezjanka" — G. Bizeta 

Odyly) 
14.10 Łódzkie wiudomnłri giełdowe 
lt.13—13.15 Muzyka obiadowa — płyty 
17.00 O r-j.) m konsumenci mleka wiedzieć powinni? 

(pogudutika guspodurr/a) 
17.13 Orkiestry dęte — płyty 
17.35 Wiersze Mieczysława Jaslruna — audycjo l i ­

teracka 
17.50 Poradnik sportowy lokalny 
17.53 Odczytania programu 

na strzelnicy szkolnej PW i WF przy ul i ­
cy Sobieskiego ostre strzelanie, w czasie 
którego zdarzył się wypadek, który po­
ciągnął za sobą utratę życia 27-letniego 
członka Związku Strzeleckiego w Kaiuszu, 
Fryderyka Schaana. 

Podczas strzelania Schnan ukryty za 
wałem ochronnym obok tarczy wychylił 
się, a równocześnie padł strzał z karabin­
ku Stefana Schulza, podczas repetowania 
i ugodził Schaana w skroń, powodując bez 
wloczną śmierć. Pogrzeb Schaana był ma 
nifestacją Związku Strzeleckiego ku ucz­
czeniu pamięci tragicznej ofiary nieszczę­
śliwego wypadku. 

Władze sądowe wszczęły dochodzenia 
przeciwko nieumyślnemu zabójcy i kierów 
nictwu strzelania. 

ŚRODA, 15 CZERWCA. 

Warszawa 1 'Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyku z |dyt 
6.45 (Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Koncert poranny w wykonaniu oikic.-lry Roz­

głośni Lwowskiej 

y i i 
rriane konieczne dyżury, a zaległa P r a c a II^^OKOŁO O" M' długości, 'którym chłopcy 
odrabiana w cfągu tygodnia. » 1 B 

Kupiony znaczek F.O-M 
twarzy miliony potrzebne na budowę — 

wydarzył się w LIMUN.....^ .. 
bydgoskiego nieszczęśliwy wypadek które- cać, wszyscy troje pomiędzy 

ofiara padł 11-letiii uczeń szkoliry Ha'.is Rłtter wpadli do wody. Podczas gdy dwóch 
— - :~ - 1 kolegów Hansa zdołało się uratować i'łilter 

zcłahł i u'onął. Zaalarinowu',ii sąsiedzi roz 
poczęli poszukiwairia za chłopcetn, które­
go k r i l ko potyni wydobyło % wody lecz 
i'-.łopiec nie dawał już żadnych oznak ży­
cia. Wszelkie zabiegi przywołania chłopca 
do iycia pozostały bez skutku. Śmierć na-
Mapiła wskutek udaru serca. Rozpacz rotlzi 
ców z powodu śmierci chłopca nie nia gra 

go 
Ritter z Wudtyaka. R i t ' " wracając i 
m m i swv...i kolegami ze szkoły przecho-
dzil koło stawu... Chłopcy postanowili się 

W wodzie znajdował MC okra.-

polskich okrętów wo,enTiyc i i t 

WYJWZD1AJAC 
WA URLOP 

CZIOWIEH HI)L¥l)iGflLNY 
NIE MOZĘ POZOM AC 

BEZ PISMA 
O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 

lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 

11.00 Audycja dla szkól 
8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla poborowyi 
11.15 Audycja dla szkól 
11.10 Muzyka z płyt 
11.57 i I czasu 1 hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—13.13 Przerw* (programy lokalne) 
13.15 Wszystkiego po trorhu — audycja dla d/.lccl 
13.45 Wiadomości go-podarcze 
16.00 Konrer t orkiestry P. P. W. 
16.45 „Lotnictwo sanitarne" — odczyt 
17.00 Muzyka taneczna w wykonan ; u zespołu W i k . 

toru Tychowkiego i Wiktoru Osieckiego 
W przerwie: Program na ju t ro 

18.00 Kejerwat wykepów Wisły — pogadanka z Ka­
towic 

18.11) Kn/pnrz)numy naukę pływania — audycja 
sportowa 

18.22 Rn-itul fortepianowy Ma i /e r i t y T rombin l -
Kozuro 

18.47 „Hunka i Jagusia" — icena a powieści Włady. 
sluwn Iteymonla „C l i ł op i " (Lato) 

19.02 Pieśni poKkieh kompozytorów w wykonaniu 
Ady Witowskiej - Kumióskiej 

19.20 Pogadanka ukttialna 
19.30 Pol.ka muzyka tunerzna — płyty 
19.50 Audycja dla wsi 
20.00 Festivnl muzyczny na dziedzińcu Zamku W" 

weli-kiejo w Krakowie ( i rzer i wielk i koncert 
symfoniczny) 

W przerwie o R. 2 1 ! Dziennik wieczorny i 
pozmtimka uktiinlna 

22.03 Transmisja fragmentów ntieilz)pań-lwówego 
meczu bok-erskiego Polska — '"runeju 

22.50 Muzyka z płyt 
23.00 Ostatnie wiadomości dzienniku wieczornego, 

komunikat meteorolopiezny oraz „F.lektryf ika. 
cja Po lsk i " — po a .niańka w języku fraiicnskim 

23.13—23.53 Program Warszawy I I 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
11.40 Muzyka z p iy l — z Warszawy 
13.45 Utwory C. Suint - Suensa — płyty 
11.10 Lód/k ie wiadomości giełdowe 
14.13—13.13 Muzyka obiudowa — nlvt» 
13.13 Audycja dla dzieri 
17.00 Muzyka taneczna — płyty 
17.20 „Wesoły Dymek z k o m i n a " 
17.30 O wszystkim po troszku 
17.55 Ode/ylanir propramu 
19.30 dolewa chór Orianda — płyty 
19.50 Poradnik sportowy dlu robotników 
22.15 Wiadomości sportowe lokalne 
22.20—23.00 Koncert rozrywkowy 

1. MOULINS. 

— Czy pan wie, dro^i przyjacielu, rze­
d ł a pani de Calou, że Joanna wkrótce wy­
chodzi za mąż za Rudolfa d'Orsay.. 

Henryk skłonił się tylko i nie odpowie­
dział nic na razie. Po chwili milczenia, wy 
rzekł kilka niezręcznych słów powinszowa­
nia. Wcześniej niż zr.zwyczaj opuścił pa-
t2C państwa de Calou, by powrócić do sie-
I ie i samotnie rozpamiętywać usłyszaną no 
winę. 

Po raz setny może, stanął przed lustrem 
i z okrutną przyjemnością wynajdywał i 
podkreślał wszystkie braki swej powierz­
chowności które spowodowały, źe Joanna 

i:rała jego rywala — Rudolfa. Zwiercia 
3 odbijało twarz sz::aką, o kościstym i 

pospolitym owalu, sztywne, czarne włosy, 
ostrzyżone „na jeża" nsd czołem niskim 
i źle sklepionym, małe i żywe oczy pod sze 

ikimi, gęstymi, nawistnymi b rw i rn i . O!-
jrzymia, o kwadratowych ramion.-:h po-
liać, wydawała mu się jeszcze bardziej i ie 
zgrabna w stroju do konnej jazdy, który 

iał właśnie na Só'jie. 
Znał loannę od dzieciństwa. Pozostawił 

ją podlotkiem jeszcze, gdy go wzięli d3 
.ojska. Po powrocie, zdumiał się wielce, 
idząc przed sobą dorosłą pannę o smu-
iej zgrabnej postaci i ślicznej, poważnej 
.yarzy, wyzierającej spod ciemno-zl^.ych 
ków. Przez pewien czas zdawaia się, pi f 
a Joasia interesować śmiesznym wielbi-

jm . Flirt skończył się, gdy na horyton-
| e pojawił się Rudolf d'Orsay, pię\ny i mło 

V elegant, wyćwiczony w stolicy w zdo-
waniu serc niewieścich. W krótkim cza-

Rudolf pozyskał względy Joasi i od 
• óch miesięcy bliko, Henryk oCzekiw.il 

wiadomości, która spadła dziś na niego jak 
grom... 

Zaraz po ślubie, państwo młodzi wyje-
chaii na stale do Paryża, Henryk zaś został 
r.;.i i żył w nmiiku i .-zp3:*.:lcivwan-iu l w * j 

pie: • :zej i jedynej mi !o ' : i . Dom Henry':a 
nazywany „zamkiem" z powodu połoi^./a 
w roman yeznym leric na wzgórzu, zawie­
rał tylko cztery duże pokoje, rozmieszczone 
na piętrze i parterze. Pomimo to, Henryk 
Itii/ił swoje domostwo. Zimą, jak i latem, 
cz'- jesienią w skórzanym ubraniu, długich 
bu!r.ch i kr.pc!uszu z op: zczonym na ocr.y 
rondem, przebiegał Henryk na swym r a s o ­

w y m koniu las i okalające go pola. 
Pewnego dnia Hc.../.; ;....:2yi nwą po­

ranną toaletę u siebie w pokoju, gdy za­
pukano C!J drzwi. Otworzył. Była to j c 0 o 
stsra służąca. . 

— ja la j pan cze!:a na dole rzekła i 
pcer i i mu bilet wizytowy z napisem: „Ru-
dc!i d'Or::.y" 

— Jak'.o!? On jest tutaj? — zawołał 
H?nry': ztiumiony. 

— Tak. Czeka :a do i . w bib!L'.:ce. 
Czy może mam mu powiedzieć, żeby sobie 
noy:e-Ji? 

— Nie trzeba. Zaraz schodzę. Myśli i 
wspomnienia z niesłychaną jasnością zala­
ły umysł Henryka. Czego mógł chcieć od 
. . , j ,U d'Orsay? 

M^ż Joanny, pomimo siedmiu lat, któ­
re upłynęły od ślubu, nie zmienił się ani 
trochę. Powitał Henryka niezmiernie serde­
cznie i z robionym ugrzecznieniem: 

— Ach! Drogi p... e Henryku. Nie mo­
głem sobie odmówić tej przyjemności, by, 
przejeżdżając tędy nie wstąpić do pana... 
Moja zona tak często mówi o panu... 

Przez kilka mimtt opowiadał Henryko­
wi c swoich stosunkach rodzinnych. Wszy­
stko szło dobrze. Joasia właśnie spodziewa 

|szwankują.. Nie ma kapitałów, którymi i . i -
eżałeby podtrzymać upadające przedsię­
biorstwa... 

Henryki k t i ry go obserwował ze zdzi­
wieniem zauważył, że Rudolf nie patrzył n u 
już pros.o w oczy. 

— Bardzo się cieszę, rzekł wreszcie, źe 
życie ulclada wam się pomyślnie. 

— Tal;, tak — odpowiedział gość. 
Szkoda lylko, że zakłócają nam spokój f i -
ii::n?owe niedobory... 

— Czyżby posag Joanny j nie wystar­
czał? 

— Posag został już od dawna zużylkj 
any. 1 włamie dlatego, jedynie, pod wply 

wem rady Joasi, ze względu na przyjaźń 
je; z panem, ośmielam się przyjść prosić... 

I sprecyzował swoje żądania: potrzebo­
wał CU tysięcy franków — zaczął tłuma-
c:.yć, przedstawiać kwity i gwarancjj, obja 
śniać powody, wreszcie umilkł, purpurowy 
ze wsiydu, z oczyma nienaturalnie błyszczą 
cymi, jak gdyby miał zaraz zacząć płakać. 

— To Joasia mnie o io prosiła — za­
kończył wreszcie. Powiedziała mi : „Idź, 
porozmawiaj z Henrykiem. On jest dobry. 
Pożyczy ci na pewno..." Chciała nawet sa 

~0 ~ f a 

ma tutaj przyjść. Ale nie mogła ze wzglę­
du na swój stan. 

Henryk blady, z czołem spoconym, pa­
trzył na tego bezwstydnego człowieka, po­
niżającego się tak przed nim, dawnym 
swym współzawodnikiem. 

— Dobrze — rzekł. Zastanowię się i za 
kilka dni dam panu odpowiedź. 

Henryk spędził parę dni na smutnych 
rozmyślaniach. Brak godności tej, którą 
kochał wielką i jedyną miłością, spraw! 
mu ból okrutny. Dlaczego to zrobiła? Być 
może, zresztą, że działała w dobrej wie­
rze. Przypomniała sobie po prostu przyja­
ciela z lat dziecinnych i u NICTP postanowi-ie drugiego dziecka. Tylko interesy trochę ła szukać pomocy. Opierał na tym przypu 

szczeniu całą możliwość-szacunku dla niej. 
Zresztą od 7 lat żył tylko myślą o Joannie. 
Była jego bóstwem i jedyną racją życia. 
Dlaczego miałby odrzucić jej prośbę? 
Z p e w n o ś c i ą nie zdawała sobie sprawy z 
niewłaściwości kroku, który przedsięwzięła. 

1 posłał żądaną sumę. 
Dopiero w dwa lata potem spotkał zno 

J v. u Rudolfa. Usłyszał całą serię przeprosin 
za nieuiszczony dotychczas dług i... nową 
prośbę: Tym razem chodziło o czterdzie­
ści tysięcy franków. 

Jeżeli odmówi — czeka ich upadłość. 
Licytacja majątku i mebli była już nazna­
czona. Joasia i dzieci będą musiały opuścić 
rodzinny dom... 

Henryk dał pieniądze. 

Od tej pory, od czasu do czasu, zja­
wiał się u niego mąż Joanny z prośbą o 
pożyczkę. Za każdym razem przynosił ja­
kąś drobnostkę: fotografię Joasi, zdjęcie jej 
córeczki od Komunii święiej, a nawet za-

! suszone kwiaty, jakie jego żona chowała 
na pamią kę po Henryku. Za każdym też 
razem zapewniał, że to ona go przysłała i 
prosi o pomoc... 

Wreszcie spidek akcyj uszczuplił zna­
cznie majątek Henryka. Nie czuł się już na 
siłach pomagać tej kobiecie, która sprawi­
ła mu tak wielki ból swym postępowaniem, 
dla której nie czuł teraz nic, prócz polito­
wania i pogardy... 

Toteż gdy Rudolf zjawił się znowu — 
odmówił energicznie. 

— Ani grosza więcej. 
Tamten wtedy wpadł w rozpacz. Za­

czął go błagać niemal na klęczkach 
Chciał wzbudzić liiość i wymusić w ten 
spo.-ri) , ;zkę. 

Henryk, oburzona i zrezparzony stracił 
resztki cierpliwości i wyrzucił go po pro­
stu za drzwi... 

Po wyjściu natręta, zaczął jednak zno­
wu zastanawiać się nad sytuacją. Czyż 
mógł dopuścić by ta, niegdyś kochana 
przez niego istota, skończyła życie w nę­
dzy? 

Napisał więc list do Joanny, przekazu­
jąc jej samej pewną sumę pieniędzy, by, 
zabezpieczyła w ten sposób przyszłość swo 
ją i dzieci. Jednocześnie uprzedzał, że to 
już po raz ostatni jest w stanie ; m pomóc. 

W trzy dni potem, wychodząc z domu, 
spostrzegł jakieś auto, które zatrzymało się 
niedaleko. Jakież było jego zdumienie, gdy 
w wysiadającej z niego kobiecie, poznał 
Joannę. 

— Chciałabym z tobą pomówić — rze­
kła. 

Wprowadził ją do swego domu, po 
czym, . ..au.._y naprzeciw, obserwować jąl 
to drogie niegdyś oblicze, zniszczone obec­
nie chorobą i troską 

— Może wytłumaczysz mi ten list, któ 
ry do mnie napisałeś. 

— Sądzę, że Z';. .vystarczająco jasny? 
— Nie dla mnie w każdym razie. A 

więc mój mąż pożyczał od ciebie pienią­
dze? i 

— Jakto? Więc ty o tym nie wiedzia­
łaś?! A fotografie twoje i dzieci, które mi 
przynosi!? 

— Henryku! j . : i n p o s ą d ź , mnie 
o coś podobnego! Wierz mi, że nic o tym 
wszystkim nie wiedziałam... 

— C . możliwe?! — zawoła! Hen­
ryk. 

Czuł jak radość szalona zalewa jego 
serce, laik pragnące kochać kogoś i być mu 
pożytecznym. 

— Joanno! — rzekł ukląkłszy przed 
nia. "wracasz mi szacunek, i wiarę cie­
bie! 

Tłum. J, 

http://wmI.ii/-.I
http://oCzekiw.il
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S P O R T . 3 SPOTKAŃ W RINGU. 
eaB™ Jutro I*ols Sc X I . - F ranc ja . 

w y g r a f i n e i ? 
Pracowito MydzieU Brazylifczyków. n 

W piłkarskich mistrzostwach świata, .strza świata, tym bardziej, źe zespół wę-
rozgry wanycn na terenie Francji odbyły się ' o- iprski 
już ćwierćfinały. W zawodach tych osiąg­
nięto na ogół spodziewane wynik i : Włosi 
pokonali Francuzów, Szwedzi Kubańczy-
ków, Węgrzy Szwajcarów. Oczekiwany z 
wielkim zainteresowaniem szczególnie w 
Polsce mecz Brazylia — Czechosłowacja 
zakończył się mimo przedłużenia wynikiem 
nierozstrzygniętym. Brazylijczycy, najwięk 
sza niespodzianka tegorocznych mistrzostw 
potwierdzili w zupełności wysoką formę 
Wykazaną na zawodach z Polską. Byliby z 
Czechami niewątpliwie wygral i , gdyby Jiie 
deszcz i fakt, że grali brutalnie w wyni ­
ku czego sędzia usunął dwu graczy z boi­
ska. 

Jutro w Bordeaux mecz Brazylia — 
Czechosłowacja zostanie powtórzony. Fa­
worytem są zamorscy goście jak stwierdza 
zgodnie cała prasa francuska. Z góry jed­
nak wyniku przewidzieć niepodobna. 

W nadchodzący czwartek, odbędą się 
półfinały. Włosi grać będą ze zwycięzcą 
zawodów Brazylia — Czechosłowacja, a 
Węgry ze Szwecją. 

Tak szczęśliwe losowanie zapewnia nie 
mai udział Włochów w finale. Przemęczo­
na Czechosłowacja (ewent. Brazylia), któ 
•a w ciągu pięciu dni rozegrać musi trzy 
spotkania nie będzie oczywiście pelnowar 
teściowym przeciwnikiem dla Włochów. 

W drugim półfinale: Węgry — Szwe­
cja, zwyciężą chyba Węgrzy, którzy mają 
b. poważne szanse na zdobycie tytułu mi-

[dwolany wyścig 
o Grand P r i x P o l s k i . 
Sekcja motorowa WKS Legii komuniku 

nam, że wyznaczone na dzień 19 bm 
międzynarodowe wyścigi motocyklowe o 
Grand Prix Polski zostały odwołane, ze 
względu na wyznaczone w tym dniu uro­
czystości kościelne ku czci św. Andrzeja 
Boholi. 

Nowy fermin po uzgodnieniu z Mię­
dzynarodowym Związkiem Klubów Moto­
cyklowych wypadnie prawdopodobnie we 
.fcizeSniu r.b. — • 

Poczta w dzień Bożeno Cała 
Święto bożego Ciała urzędy i agencje pocz 

tn\ve będą w dziale pocztowym nieczynne. 
Służba doręczeń przesyłek pocztowych z wyjąt 
kieni przekazów telegraficznych i przesyłek po 
spiesznych jest nieczynna. Dział telekomunika­
cyjny jest czynny jak w niedzielę. 

gierski dysponuje wyłącznie zawodowcami, 
znacznie lepiej wyszkolonymi technicznie 
niż Szwedzi. 

Kto wygra finał? Teoretycznie raczej 
kk>ś z trójki Brazylia — Czechosłowacja 
— Włochy. W praktyce może być inaczej. 
Niepowszednią rolę będą tu odgrywały 
premie obiecywane graczom przez ich me­
nażerów. 

Pod tym względem prym wiodą, zdaje 
się Włosi. 

Jutro, w środę na Stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie rozegrany zostanie 
o godz. 21-ej międzypaństwowy mecz bok-
M .-ki Polska — Francja. Bramy stadionu 
zamknięte zostaną o godz. 20.45. 

W po.iiedzia.ek rano pociągiem z Pary 
ża przybyli do Warszawy reprezentanci 
Francji w zapowiedzianym składzie. Druży 
nę francuską powitali na dworcu przedsta­
wiciele naszych władz bokserskich z preze­
sem P.Z.B. Mirzyńskim i prezesem W.O.Z. 

B. płk. Pichetą na czele. Goście zamiesz­
kal i w hotelu Bristol. W poniedziałek Fran 
cuzi zwiedzili Warszawę i Wilanów. 

Rozegrane zostania, następujące walki : 
W wadze muszej: Perrier - Jasiński, w ko­
guciej : Bernardi — -Rotholz, w piórkowej: 
Wałtcr — Czortck, w lekkie j : Bourgecis — 
Kowal ik i , w półśredniej: Grandjean* — 
Kolczyński, w średniej: Rioult — Pisarski, 
ewcAit. Ozarok, w półciężkiej: Bari l lon — 
Doroba, w ciężkiej: Picbot — Piłat. 

CO TA P R Z E S A D A ? 
Niepotrzebne zdanie . 

W jednej z warszawskich gazet spor­
towych czytamy takie oto zdanie: 

Automobiliści niemiec cy wezmą udział 
w międzynarodowym raidzie w Polsce. LUS 

związek W Sztokholmie rozegrano międzypań­
stwowy mecz Szwecja — 'Ło twa w cho 
dzie. Zwyciężyli Szwedzi 19:14 pkt., acz 
kolwiek po pierwszym dniu prowadzili Ło 
tysze 6:4. 

W chodzie na 10 km zwyciężył Mikacl 
sson (Szwecja) w czasie 45:50 min., 2) 
Rundloef (Szwecja) 45:51 min. 

Na dystansie 30 km zwyciężył Carlsson 
(Szwecja) w czasie 2:38:49 godzin, 2) 
Dahlinsch (Łotwa) 2:38:56 godz. 

W niedzielę niemieccy lekkoatleci uzy­
skali nast. ciekawsze wynik i : 

Młot _ Greulich 50.46 m, 100 mtr — 
Neckermann 10.8 sek., 200 mtr — Necker 
mann 22.5 sek, 1500 mtr — Stadler 3:56,2 
min. 

Najlepszy sprinter szwedzki, Strand-
berg uzyskał bardzo dobry wynik na 100 
mtr 10.6 sek. 

, Znany średniodystansowiec amerykań­
ski i rekordzista świata, Olcnn Cunning-
ham, uzyskał w tych dniach na uniwersy­
tecie w Nowym Jorku tytuł doktora fi lo­
zofii. 

W dniach 17 i 18 września br. w Wie 
dniu odbędą się kobiece zawody lekkoatle 
tyczne o mistrzostwo Europy. 

Arko sromi Wdzewiankę 
Widzewianka już na początku gry zdo­

była bramkę, drużyna Arko oprzytomniała 
i podjęła inicjatywę zdobywając do przer­
wy 3 bramki. Po przerwie inicjatywa gry 
należy nadal do Arko — wszelkie ataki 
Widzewianki zostają mimo ofiarnej gry, 
odparte. Mecz kończy się wynikiem 9:1 
(3:1) dla Arko. Gra stała na wysokim po­
ziomie. 

Grupa przedstawiciel K.K.O* 
na terenie C. O* I*. 

Zawody organizuje niemiecki 
ćwiczeń cielesnych. 

W międzynarodowym raidzie automobi 
lowym, który rozegrany zostanie w Pol­
sce w dniach 25 bm.—1 lipca, wezmą u-
dr.iał automobiliści niemieccy, a mianowi­
cie: na Adlerach startować będą: von Gml 
leaume, hr Orssich i Sauerwein, na Mer­
cedes-Benz — Emminger, Rauch i Klink. 

„Polska ma Feliksa Stamma, Francja 
ma Leona Bernsteina". 

Cóż to są za mężowie opatrznościowi 
dla obu państw? Cóż to za wybitne ge­
niusze? 

Pierwszy jest sekundantem bokserskiej 
drużyny polskiej, drugi masażystą drużyny 
francuskiej, która przyjeżdża na zawody 
do Polski. 

Szczęśliwa jest Polska, że ma Stamma, 
ale dumna również Francja, że ma Bern­
steina. 

Są to zresztą skromni ludzie na wła­
ściwych swych miejscach. Tylko niepo­
trzebnie robi się z tego jakieś wielkie nie­
słychane wydarzenie. 

Ostatecznie są ważniejsze rzeczy w Pol 
sce i we Francji również. 

Sport w kilku słowach. 
W najbliższą niedzielę 19 b. m. druży- drużyny zwycięskie z poprzedniego dnia 

na ligowa ŁKS-u rozegra na stadionie przy. rozegrają mecze półfinałowe, zaś drużyny 
Al . Unii mecz z WKS Śmigły. Będzie to pokonane walczyć będą o dalsze miejsca,, 
pierwszy występ piłkarzy wileńskich w Ł o - ' ' 
dzi. 

c i „ R ? E S Z Ó W , 14 6. - Gru,pa przedstawi-
J-'eh Związków kk(> i większych Kas Ko­
munalnych pod przewodnictwem prezesa Do­
rnowskiego wyjechała na teren Centralnego 
Ukręgu Przemysłowego, aby na miejscu za-
Puznać się i zbadać możliwości finansowa­
l i . ! drobnych i średnich przedsiębiorstw rze­
mieślniczych, przemysłowych i handlowych 
Pizez Komunalne Kasy Oszczędności. 

W dniu 14 bm. odbędzie sie w Rzeszowie 
konferencja KKO. działających na terenach 
objętych Centralnym Okręgiem Przemysło-

BCŻE C I A Ł O W Ł O W I C Z U . 

' Liga Popierania Turystyki na uroczystości 
^ożego Ciała organizuje pociąg popularny z Ło 

do Łowicza, który uruchomiony będzie z 
yworca Łódż-Kal. w dniu 16.6. o godz. 5,36 
Powrót do Łodzi nastąpi wieczorem o godzinie 
FI m 18. 

Karty kontrolne w cenie 3 zl 40 gr na ten 
B>CIĄS można nabywać w kasie biletowej na 
ITACJI Łódż-Ka!. oraz we wszystkich Oddziałach 
I Agenturach Biur Podróży „Orbis" i „Wagons 
jjdls Cook" w Łodzi. 
i Szczegóły w afiszach. 

NA WYSTAWĘ L O T N I C Z A 1?0 L W O W A . 

W' dniu 25 czerwca rb. odejdzie z Warszawy 
"o Lwowa pociąg popularny, organizowany 
.'zez Ligę Popierania Turystyki Delegaturę w 
Warszawie na czterodniowa wycieczkę pod ha-
p*m: „Na wystawę lotniczą". 
. Pociąg odejdzie z Warszawy Głównej dnia 
* czerwca o godz. 20 ni 20, powróci do War-
^awy Gdańskiej 30 czerwca o godz. 6 m 15. 

Uczestnicy będą mieli zabezpieczone miejsca 
J"nicrowane do siedzenia. Cena karty kontrol­
ki ważnej na przejazd w obie strony zł 14.10. 

PODZIĘKOWANIE. 
Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowej jak nai-

^fzejmiej dziękuje Sz. Ofiarodawcom za teka 
''e złożone ofiary na rzecz dzieci niewido-
'Vch. 
, Urzędnicy i Robotnicy f-my Otton Hau — 

*' 60. 
Pracownicy Ubezpieczali Społecznej w 

Kierzu — zl 10.20, jako pozostałość z wieńca 

wym na której to konferencji będzie szczegó­
łowo i mówiony i ustalone będą wytyczne tej 
akcji. 

W ten sposób KKO. zgodnie ze swymi za­
daniami i charakterem pragną poprzeć inicja­
tywę prywatna W dziele budowy C. O. P. 
Kasy komunalne przede wszystkim pragną 
otoczyć opieką i wspierać finansowo szero­
kie rzesze rzemieślników, drobnych przemy­
słowców i .kupców, których warsztaty stano­
wią konieczne uzupełnienie wielkich zakła­
dów przemysłowych, zarówno w dziedzinie 
produkcji, jak i apro/wizacji. 

racowmcy 
r; 
r 

Cieślak Aniela, ul. Długosza 8, — zł 50. 
Erób śp. Klary Andcckiei. 

ty. Majstrowie i Praktykanci Oddziału Tkalń 
j lUzewsk î f.I-'uifakłury z okazii przejścia n; 

a'iowisl-0 1 .nika tkalni D. Leona 
' *I 50. 

a 
Gossa 

MUZEA — BIBL IOTEKI — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (nl. Andrzeja 1*1 

otwarto dla publiczności codziennie, prócz niedziel 
i świat od *. 10 d . 31, w aofcoty od g. 10 4o \9. 

Miejska Ciytclnia Pinu i Wypożyczalni* Klif 
iek ttln dnrosłych (al . Koklciński 1) otwart. d l . 
publiczności codziennie, proca *ob6t, nied/.i-l \ 
jwift. od g. 14 do 21. 

// Miejtke Cayttinia Piun i Wypoiycialnia Księ. 
iek dla dorOslyrh (al. Kitowski 74) otwnrt. dl i 
publiczności eodzi-rnie. prócz inbót. niedziel I 
iwUl od | . 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedngogiczn* 
(Park Sienkiewie*a) Dzinły: zoologiczny, botani­
czny, mitieMlogicKiły j ochrony przyrody — otwarte 
d l i publiczności r.oWiemic od g. 9 do 16. w ni» 
dziele od g. I t do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzna (nl. Piotrków. 
»ki I M ) . Di ia l etn«(M-s/ic»OT i prebi.toryrrny — 
otwarł, dla publicmoici w łrody. piątki, mioty 
i a i .dz ie l . w goclrin.eb od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum H's*arii i Sztoki im. I i K. 
Barwszeicicaóic (Plac Wolności 1). Działy: .znika 
XIX wieku i niirrl iTjJSrndnwa aztuka n:oderni j ty-
oma — otwarte dla publiczności w środy, żabot} 
1 niedziele w godzinach od 1f) do 15. 

Wystaun Higieniczna u Parku im- Staszica. _ 
Wejście brzpła-ne. 

_ Wyslutca zbiorowa B. Krasnodębskiej . Gardów, 
skiej. ]. Simon • Pielkiewiczouej i Czesława Rze­
pińskiego w lokalu I . P. S..n, Park Sienkiewicza. 

Salon Siiuk Plęltnych Karola Endego, 
Nawrot 8, tel. 153-55. 

Mecz rozpocznie się o godzinie 17.45. 
Prócz meczu ŁKS — Śmigły w Łodzi 

odbędą się w kraju następujące zawody l i ­
gowe: Wisła — Pogoń w Krakowie, Polo­
nia — AKS w Warszawie, Warta — War­
szawianka w Poznaniu i Ruch — Cracovia 
w Hajdukach. 

— W bieżącym tygodniu zakończone 
zostaną mistrzostwa piłkarskie łódzkiej 
klasy A. Ponieważ na niedziele 19 czerw 
ca wyznaczone są już pierwsze zawody 
międzyokręgowe o wejście do L i g i 
(mistrz Łyd^i grą, mecz j . mistrzem Za­
głębia), mistrz Łodzi musi być wyłoniony 
jeszcze przed niedzielą. Tymczasem spra­
wa tytułu mistrzowskiego nie została w 
okręgu łódzkim jeszcze definitywnie prze 
sądzona. 

Zarówno U T jak i Wimie pozostały 
do rozegrania ostatnie mecze. Z tego 
względu ŁZOPN przesunął pozostałe me 
cze UT i Wimy z niedzieli 19 bm. na 
czwartek 16 bm. Mianowicie UT rozegra 
w czwartek mecz w Pabianicach z Burzą, 
zaś Wima mecz z ŁTSG na boisku Wimy. 
W wypadku ewnt. porażki UT i równo­
czesnego zwycięstwa Wimy, ta ostatnia 
zdobyłaby mistrzostwo, gdyby UT zremi­
sował z Burzą a Wima wygrała z ŁTSG, 
zaszłaby konieczność zarządzenia jeszcze 
jednego meczu między UT i Wimą, gdyż 
miałyby one po jednakowej ilości pun­
któw (stosunek bramek nie decyduje). 

W wiązku z przeniesieniem meczów 
Burza — UT i Wima — ŁTSG na czwar­
tek 16 bm. dogrywki meczów ŁTSG — 
SKS (51 minutowa) i Burza — Sokół 
(Zgierz) (12 minutowa), które miały od 
być się w czwartek, odbędą się w innym 
terminie. 

W dniach 17 — 19 bm. odbędą się w 
Łodzi mistrzostwa Polski w szczypiorniaku 
kobiecym, zaś w dniach 18—19 odbędą 
się również w Lodzi dwa mecze półfinało­
we o mistrzostwo Polski w szczypiorniaku 
męskim między ŁKS-em a KS „Azoty" 
(Chorzów). 

Obie te niezwykle atrakcyjne imprezy 
piłki ręcznej zostały połączone w jedną 

'całość, której program przedstawia się na­
stępująco: w piątek od godz. 16-ej odbę­
dą się zawody szczypiorniaka żeńskiego o 
mistrzostwo Polski: IKP — mistrz Lwowa, 
Pcloni?. — mistrz Śląska, HKS (Łódź) — 
Warta. (Poznań) i AZS (Warszawa) — 
mistrz Pomorza. W sobotę od srodz. 16-eł 

O godz. 18-ej odbędzie się pierwszy mecz 
szczypiorniaka męskiego między ŁKS-em 
a Azotami (Chorzów). 

W niedzielę o godz. 9-ej rano odbędzie 
się rewanżowy mecz szczypiorniaka męs­
kiego: ŁKS — Azoty: o godz. 10.30 odbę­
dzie się mecz finałowy o mistrzostwo w 
szczypiorniaku żeńskim o godz. 11.30 mecz 
szczypiorniaka żeńskiego o trzecie miejsce 

Wszystkie zawody odbędą się na stadio­
nie ŁKS-u przy A l . Unii . 

W dniach 18 — 20 czerwca odbędą 
się na pływalni ŁKS przy Al . Unii mistrzo-

Istwa pływackie okręgu łódzkiego. Pterw- j^ B a n k P o i 8 k i 1 1 9 . 5 0 , Lilpop 7 3 . 7 5 , N O I 

D O G D Y N I . 

W dniu 25 czerwca rb. odejdzie z Łouzl-Ka 
iisklci do Gdyni pociąg popularny, organizowa­
ny przez Delegaturę Ligi Popierania Turystyki 
w Warszawie na czterodniowa wycieczkę pod 
hasłem „Święto Morza". 

Pociąg odejdzie ze st. Łódż-Kal. dnia 25 
czerwca o godz. 29 m 48, powróci do st Łódż-
Kal. dnia 30 czerwca o godz 5 m 54. 

Uczestnicy będą mieli zabezpieczone miejsca 
numerowane do siedzenia. 

Cena karty kontrolne), obejmującej zwiedzę 
nie miasta Gdyni i urządzeń portowych w gru­
pach z przewodnikami oraz noclegi, wynosi zł 
20.70. I 

Jutro n a obfa.cS: 
Zupa pomidorowa z ryżem, sznycle cie­

lęce — szparagi kartofelki smażone, kom-
not i rabarbaru.. 

ua, w ? ^ t t f e l ^ b ^ D i . ^ d « o d i ; 
17Lej rozegrane zostaną biegi lOO mtr. 
stylem klasycnzym, 200 mtr. stylem do­
wolnym. 100 mtr. na wznak, sztafeta 
4 x 200 mtr. stylem dowolnym i skoki z 
trampoliny — dla panów oraz biegi 100 
mtr stylem dowolnym i na wznak sztafeta 

44 x 100 mtr. stylem dowolnym i skoki z 
trampoliny dla pań. W niedzielę również 
cd godz. 17-ej odbędą się biegi 400 mtr 
stylem dowolnym, 100 mtr. stylem dowol­
nym, 200 mtr. stylem klasycznym, sztafeta 
3 x 100 mtr. stylem zmiennym i skoki ; 
trampoliny dla panów i bieg 100 mtr. sty 
lem klasycznym i sztafeta 3 x 100 mtr. sty 
lem zmiennym dla pań. W poniedziałek 
20 b. m. odbędzie s''e o gedz. 17-ej wyścig 
długodystansowy 1500 mtr. dla panów. 
Zgłoszenia zawodników do dnia 15 b. m. 
włącznie przyjmuje sekretariat Łódzkiego 
Okrer/11 Związku Płvw-,ckiego. 

W miasteczku Campos niedaleko Rio 
de Janeiro, w czasie transmisji radiowej z 
meczu Polska — Brazylia w Strassburgtt 
zmarł rażony apopleksją agent pocztowy 
Balandam. W chwil i, gdy speaker zawołał 
„szósty, goal dla Brazyl i i" , Balandam 
wzniósł okrzyk na cześć swego kraju i w 
tym momencie padł trupem. 

SU. 5 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
W A R S Z A W A , 14. 6. — Urzędowa ceduia 

giełdy zbożowo - towarowej za 10r kg za to 
war standartowy lub średniej jakości parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, przy do 
stawie bieżącej: pszenica czerwona szklista 
27.50 _ 28.00; jednolita 27.50 — 28.00; zbie­
rana 27.00 — 27.50; żyto I stand. 20.50 — 
20.75. mąka pszenna gat. I wyciąg 0-30 proc. 
43.00 — 45.50; 0.50 proc. 40.00 — 42.50; gat. 
I -A 0.65 proc. 38.00 — 4000; gat. I I 36-65 
proc. 31.00 — 32.50; gat. I I - A 50-05 proc. 
26.50 — 29.50; gat . 111 65-70 proc. 23.50—26.50 
pszenna pastewna IG.50 — 17.50; razowa 0-95 
proc. — ; żytnia gat . I 0-50 proc. 31.50 — 32.25 
0-66 proc. 29.25 — 29.75; razowa 0-95 proc. 
23.00 — 23.75; gat. I I 50-65 proc. 19.00—20.00 

P O Z N A Ń , 14. 6. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowej i towarowej w Poznaniu. Ceny orien­
tacyjne: pszenica 25.00 — 25.50: żyto 21.00 
— 21.25; mąka pszenna gat. I wyciągowa 0-30 
proc. 43.75 — 44.76; 0-50 proc. 40.75 — 41.75; 
gat. I -A 0-66 proc. 37.75 — 38.75, >rat. I I 30-
65 proc. 33.25 — 34.25; gat. I I - A 50-65 proc. 
— ; gat. 111 65-70 proc. — ; pastewna — ; ra ­
zowa 0-95 proc.—; mąka żytnia gat . I 0-50 
proc. włącznie z workiem 31.00 — 32.00 ; 0-65 
proc. 29.50 — 30.50; gat. I I 50-65 proc. maka 
razowa 0-95 proc. —; 

A UfOBUSÓW 
ŁWIX0 DO P OTilHOWA 
z dworca przy ul. Wólczańskiej 232 odchodź* 
o t 6: 7..V): 0.30: l i r 13: 15; 16 vi: |R ) A ) 

Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. * 

Co nas po pracy rozweseli? 
CAS1NO — Anonimowy kocha:'~k. 
CORSO / Sitting Buli. 
EUROPA — „Saratoga". 
GRAND KINO — Metropole. 
IKAR: — Daj mi twe serce, I i . Skamie-

r iały las. • 
JAR: — Na scenie: Podatek kawalerski, 

na ekranie: Ziemia Błogosławiona. 
METRO: — Mały dżentelmen. 
OŚWIATOWY: — I. Królowa dżungli, 

II Tajemnica żółtego miasta. 
PALĄCE: — Pictno przeszłości. 
PRZEDWIOŚNIE": — Jej największy 

b b d . 
RAKIETA: — Spotkali się w Paryżu. 
R I A L T O — Manewry huzarskie. 
SŁOŃCE: — I. Królowa dżungli, I I . Ta 

jemniea żółtego miasta. 
STYLOWY: — Księżniczka Czardasza. 
TON — Czardasz, tokaj, miłość. 
ZACrlFTA: — Taiemnica Panny Brinx. 

II. Pnui Minister tańczy. 
URANIA: — I. Miasto w płomieniach, 

I I . Grzech njłodości. 

TEATR POLSKI. 
Dziś we wtorek i codziennie o godz. 8.30 wie 

czorem bawić będzie publiczność niefrasobliwa 
swoim humorem wyborna komedia Jankins'a 
„Kobieta i szmaragd", w wybornym wykonaniu: 
Pilarskiej, Skrzydłowskiej, Gurynowicza, Siezie-
niewskiego, Winawera, Wronckiego, Zonera i 
reżysera Wł. Krasnowieckiego. 

TEATR K A M E R A L N Y . 
Dwa dodatkowe występy J. Rotnanówny i IM. 

Maszyńskiego. 
Wobec ogromnego powodzenia znakomita pa 

ra artystów warszawskich Janina Romanówna i 
Mariusz Maszyński przedłużają jeszcze o dwa 
dni swój pobyt w Łodzi. Tak więc „Freuda teo­
ria snów" w kapitalnej interpretacji artystów 
tych, ujrzymy Jeszcze w środę o godz. 8.S0 w. 
a w czwartek o godz. 4-ej popol. i 8.30 wiecz. 

W piątek i w sobotę wystąpi w Teatrze Ka 
meralnym rewelacyjny zespół „Cyrulika War­
szawskiego". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz pełna 

werwy, humoru 1 sentymentu, komedia Gehri 
„Szóste piętro" z udziałem Dywińskiej, Szczęs­
nej, Gersonówny, Gosławskiej, Wilińskiej, Zasa 
dzianki, Dąbrowskiej, Hańczy, Korwina, Mroz.ń-
skiego, Nowaka, Pągowskiego, Plucińskiego, Si­
pińskiego i innych. 

WINSZUJEMY.) 
Jutro. Jolancie. 
Wschód słońca 3.14. 
Zachód słońca 19.58 
Długość dnia 16.44. 
Przybyło dnia 9.44-
Tydzień 25. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

Notowania z dnia 13 czerwca 1938 r. 
N O W Y J O K K : loco 8.16, czerwiec S.08 lipiec 
L I Y E K P O O L : loco 4.60, czerwiec 4.38, l i -

8.06, sierpień 8.06. 
B R E M A : — loco 10.04, lipiec 9.38, paź­

dziernik 9.74, grudzień 9.84. 
E G I P S K A : — loco 7.32. 
U P P E R , — loco 5.59, lipiec 5.41, wrzesień 

5.41, październik 5.46. 

W a l u t y , d e w i z y I akc fc 
S Ł A B S Z E U S P O S O B I E N I E D L A P A P I E R Ó W 

P A Ń S T W O W Y C H . 
Zainteresowanie papierami państwowymi by 

lo dość duże, kursy jednak kształtowały się 
przeważnie zniżkowo. 

Z premiówek Dolarówka straciła 50 gT, 3 
proc. Pożyczka Inwestycyjna I em. 50 gr, a I I 
em. 76 g r ; serie Poż. Inwestycyjnej I em. byty 
tańsze o 25 gr na sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych po 
ustalonych cenach nabywano 4 i pół proc. Poż. 
Wewnętrzną, 5 proc. Poż. Konwersyjną, 4 proc. 
Pożyczkę Konsolidacyjną oraz listy i obligacje 
banków państwowych. 

L I S T Y Z A S T A W N E — N I E J E D N O L I C I E 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 

panował nastrój zmienny przy średnich rozmia 
rach obrotów. 

4 i pół proc. Listy Zast. Tow. Kred. Z iem. 
w Warszawie zwyżkowały o 0.25 proc., a 5 
proc. L. Z. m. Warszawy 1933 roku obniżyły 
się o 050 proc. na kursie. 

W grupie prowincjonalnej obracano 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi 1933 roku po cenie o 0.63 proc. 
słabszej. 

Poza tym nabywano 4 i pól proc. Listy Tow. 
Kredyt. Ziem. we Lwowie po kursie 64.00. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. 79.50 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. serie 90.00 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I I em. 80.50 
Premiowa Pożyczka Dolarowa ser. I I I 41.75 

Pożyczka Konsolidacyjna 1936 roku 67.25 
Państwowa Poż. Konwersyjna 1924 r. 70.00 
Wewnętrzna Poż. Państwowa 1937 roku G4.75 
Listy Zastawne Pań . Banku Rolnego 83.25 
Listy Zastawne Państw. Banku Rolnego 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego I I-YII em. 83.25 
Listy Zast. Banku ' Gosr.. K r a j . I em. 94.00 
Obi. Kom. B-ku Gorp. Krajów. 11- I i I em. 83.25 
Obligacje Kom. B-ku Gosp. K r a j . I em. 94.U0 
Listy Z . Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Z. Banku Gosp. Krajów. 1I-VII em. 81.00 
Obi K o m . Banku Gosp. Kra j . I em. 81.00 
Obi. Kom. B Gosp. K r a j . I I - I I I i I I IN era 81.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kra jów. IV em. 81.00 
L. Z. (gwar . ) T . Kr . Z iem. w W-wie 1924 r 

wartość kuponu 107.15 
L. Z. Tow Kred. Ziem w W-wie ser. V 04.00 
L. Z. Tow. Kr . Ziem. we Lwowie 55-letn. 64.00 
L. Z. Tow. Kredyt , m. Warszawy 1933 r. 72.50 
L. Z . Tow. Kredytowego m. Łodzi 1933 r 65.25 

A K C J E — U T R Z Y M A N E . 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi 

było małe, w oficjalnych transakcjach zanoto­
wano ogółem zaledwie 4 gatunki akcyj. Kursy 
kształtowały się bez większych zmian. 
. Bank Polski 119.50 

JOF«S«JKH(tJ<rardów 47.75. 

http://po.iiedzia.ek
http://obfa.cS
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- Prawdziwa miłość honserwufc urodę 
[ CZY KOCHASZ GO N A P R A W D Ę ? 
i* Kilka pytań pod adresem pici pięknej. 
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Czy on kocha, to jest ważne pytanie, 
ale nie mniej decydujące będzie inne: czy 
ja go kocham rzeczywiście czy też tylko 
tak mi się wydaje. Ażeby uniknąć omyłki 
życiowej, warto sobie zadać trud i odpo­
wiedzieć szczerze na następujące pytania: 

1. Czy czuję się jeszcze wciąż samot­
ną, czy łaknę czyjejś opieki przed surowo 
ścią losu? Jeżeli tak, to znaczy, że nie ko­
chasz prawdziwie. Serce ludzkie czuje się 
samotne tak długo, dopóki nie spotka mi­
łości. 

2. Czy nasze uczucie jest naprawdę 
wzajemne, lub czy ma chociaż widoki na 
wzajemność? Prawdziwa miłość musi być 
szczęśliwa. Samoudręka, nurzanie się w 
bólu cierpienie nie mogą stanowić istoty 
miłości prawdziwej. Jeżeli nie znajdziesz 
wzajemności nie czepiaj się rozpaczliwie 
ukochanej osoby, bo ta cię odtrąci i nic 
dobrego z tego nie wyniknie. 

3. Czy czujesz się szczęśliwa? Praw­
dziwa miłość czyni kobietę zdrowszą, ład­
niejszą, silniejszą. Nastraja ją optymistycz 
nie, pobudza raczej do walki, niż do wy­
rzeczeń i ustępstwa, wobec piętrzących się 
przeszkód. 

4. Czy kochasz go takim Jakim jest, 
czy takiego jakim chcesz żeby się stał? 
Jeżeli myślisz, że pokochasz go więcej; 
gdy zdobędzie lepsze stanowisko, gdy mu 
się będzie lepiej powodziło itp. to znaczy, 
że uczucie twoje jest słabe i nie można 
na nim polegać. 

5. Czy kochasz go za to, że to jest 
właśnie On, czy też, że jest podobny do 
kogo innego? Jeżeli kochasz go tylko dla­
tego, że podobny jest do Gary Coopera, 
sławnego aktora, to pozwól sobie wytlitma 

czyć, że podejście takie do sprawy jest z 
gruntu fałszywe. 

6. Czy jego wady i nawyki przeszka­
dzają ci go kochać? Można się starać czlo 
wieka zmienić ale jeżeli denerwuje cię je­
go zwyczaj podpierania się na łokciu, źle 
zaprasowane spodnie, zainteresowanie bok 
sem zamiast muzyką lub na odwrót — 

to źle z twoją miłością. 

7. Czy jesteś pewna, że w grę nie 
wchodzi zwykła kobieca próżność? On ci 
asystuje, jest np. twoim szefem, kimś kto 
zwraca uwagę elegancją, stanowiskiem czy 
inteligencją. Czy kochasz go tylko dlatego, 
że towarzystwo jego schlebia twojej próż­
ności? 

8. Czy jesteś tylko zakochana czy tak­
że uważasz go za swego przyjaciela? Sa­
mo pożądanie wypala się szybko. Czy lu­
bisz go jako kolegę, towarzysza? 

9. Jak reagujesz gdy on cię zawodzi? 
Jeżeli on np. się spóźnia na umówiony ter­
min spotkania, 

czy ufasz mu dostatecznie, 
by wierzyć, że zatrzymały go prawdziwe 
ważne przyczyny? Jeżeli na wstępie od ra­
zu witasz go gradem wymówek, to znaczy, 
że w głębi ducha nie wierzysz mu, a po­
nadto sama jesteś egoistką, która myśli 
tylko o własnej osobie i własnych przy­
krościach. 

10. Czy on jeden może wypełnić ci ży­
cie? Jeżeli jesteś z nim, czy potrzeba ci 
jeszcze towarzystwa innych osób? Czy u-
miesz z nim nie tylko chodzić razem do 
kina, i kawiarni, ale także rozmawiać spo­
kojnie o szarej godzinie czytać książkę itp. 
Czy mogłabyś mieszkać z nim 

np. w od!udnej wsi? 
Życie jest długie i zanim dokonasz wy­

boru zastanów się poważnie. 

Zielone płoty. 
Gęste szpalery z lfcjustru. 

Angielski górnik sporządził łańcuszek do zegarka z jednego kawałka węgla kamien­
nego. 

Akacja czyli grochownik (Robinia pseu 
daacacia) aczkolwiek przez niektórych po­
lecana na szpalery, zupełnie się na nie nie 
nadaje, bowiem słabo od ziemi się rozkrze 
wia, nie znosi silnego cięcia, zaś cięta — 
łatwo przemarza. 

Na szpaler dobrze się nadaje antypka, 
czyli pachnąca wiśnia, która łatwo się roz 
mnaża nasionami. Na antypce nie gnież­
dżą się szkodniki, nie ma więc obawy 

Worek z wełna dla speakera parlamentu. 

e wszystkich dominiów Wielkiej Brytanii nadeszły przesyłki wełny dla napełnienia 
/orka, na którym tradycyjnym zwyczajem siedzi speaker Izby Lordów. 

stworzenia im dobrego siedliska. Prócz an 
typki można użyć ligustru, z którego szpa 
lery można doprowadzić do paru metrów 
wysokości. Szpalery z ligustru są gęste, 
dobrze rosną i łatwe są do doprowadze­
nia, bowiem ligustr bardzo dobrze znosi 
cięcie. Antypkę najłatwiej rozmnożyć przez 
siew, ligustr przy pomocy sadzonek zdrew 
niałyclt. Szpaler można założyć jedno, dwu 
ł trzyrzędowy. Między roślinami daje się 
odstępy 30 do 40 cm zaś między rzędami 
— 40 do 50 cm, sadząc naprzemian (mi ­
janego). 

Do sadzenia brać 1 lub 2-letnie rośli­
ny po posadzeniu krótko przyciąć. Cięcie 
należy powtarzać co roku, tnąc coraz wy­
żej, aż do osiągnięcia przez szpaler odpo­
wiedniej wysokości. Cięcie jest ważną 
czynnością, bowiem ono powoduje zagęsz 
czanie się szpaleru. W taki sposób prowa 
dzony szpaler z ligustru jest nie do prze­
bycia, nie przejdą przez niego ani zając, 
ani ptactwo. 

PODSŁUCHANE 
NAUKA. 

Pani domu do nowej służącej, która 
przybyła ze wsi : 

— Marysiu, półmisek z potrawami po­
daje się z lewej strony, a próżne talerze 
zabiera się z prawej. 

— Dobrze proszę pani — dlaczego pa­
ni wierzy w takie zabobony? 

W APTECE. 
— Niedawno kupiłem tu plaster aby 

się pozbyć reumatyzmu. 
— Przypominam sobie. Czy pomogło? 

Czym mogę szanownemu panu dziś służyć? 
— Chciałbym kupić teraz inny środek, 

aby się z kolei pozbyć plastra. 

W NIEDALEKIEJ PRHfllŁOSCI 

podróżować t>e.da^ statkami* 
W ostatnim numerze francuskiego ty­

godnika „Journal de la Marinę Marchan-
de" ukazał się artykuł kompetentnego pió­
ra p. Camilie Rougeron, głównego inży­
niera konstrukcyj morskich, w którym au­
tor usiłuje dać odpowiedź na pytanie, czy 
wielkie aparaty lotnicze będą mogły kon­
kurować z transatlantykami pasażerskimi. 
Powodem napisania tego artykułu był pro 
jekt towarzystwa „Pan American Airwaye" 
(Wszcchamerykańskie Linie Lotnicze) u-
tworzenia linii do Europy przez Atlantyk. 

Projekt stawia statkom powietrznym 
następujące wymagania: zasięg — 8000 
km; szybkość handlowa na poziomic mo­
rza — 320 km na godzinę; ładunek płatny 
— 11 340 kg; liczba pasażerów — 100 o-
sób; załoga — 16 osób. Sądząc z listy 
firm, którym ten program przedłożono, cho 
dzi tu o budowę* samolotów, nie sterow-
ców. Są to bowiem firmy: Boening, Con­
solidated, Curtis Wright, Douglas, Lock­
heed, Glenn & Martin, Norl l i American 
Aviation i Sikorski, znane przeważnie z bu 
dowy wielkich samolotów. Postawiony wa 
runek szybkości handlowej 320 km na go­
dzinę jest tylko jakby jednostką miary, do 
tycząc lotu na poziomic morza. Program 
przewiduje loty na wysokościach podstra-
tosferycznych i wspomina o kabinach, w 
których możnaby utrzymać przy lotach na 
wysokości 6000 metrów i wyżej stale c i ­
śnienie powietrza, odpowiadające ciśnieniu 
na wysokości 2500 metrów. Szybkość wy­
nosiłaby na wysokości 6000 m — 442 km, 
na wysokości 7500 m — 482 km na go­
dzinę. W ten sposób samolot, startujący o 
wschodzie słońca w Europie mógłby przy 
lecieć do Ameryki tegoż dnia wieczorem. 

ftzeff W. Przewłocki 

Człowiek 
dzisiejszy 

oWieśc nadmorska. 

Pierwsza z kobiet, może trzydziestoletnia, ubrana by­
ła pretensjonalnie, jak się zwykły ubierać kobiety z głę­
bokiej prowincji, gdy wyjeżdżają na letnisko. Chciała, 
aby ją podziwiano i zwracano na nią uwagę. W pewnych 
odstępach czasu, dość zresztą regularnych, otwierała 
podręczną torebkę, wyjmowała lusterko i puder i popra­
wiała wygląd swojej twarzy. Na ogół robiła wrażenie 
mało inteligentnej i mało obytej osoby. 

Druga kobieta, zajęta rysowaniem, ubrana była skro­
mnie, w kostiumie z szarego lnianego płótna. Na głowie 
miała kapelusz z tego samego materiału, dokoła szyi bor­
dową jedwabną chusteczkę zawiązaną na ładnie ułożoną 
kokardę. Obok niej spoczywał na ławce mały skórzany 
neseser. Twarz miała pochyloną nad szkicownikiem tak, 
że Skiba mógł obserwować tylko jej część, oraz kosmyk 
czarnych, jak skrzydło kruka włosów, co się niesfornie 
wysunął spod małego kapelusika. 

— Ta będzie na pewno malarką... — pomyślał i za­
czął ją bacznie obserwować. 

Kobieta podniosła głowę z nad szkicownika i spojrza­
ła na Skibę, jakby instynktownie odczula, że ją obser­
wuje. 

Skiba drgnął na widok tych oczu i tej twarzy. Oczy 
nieznajomej były czarne, duże, przepaściste, przesłonięte 
lekką mglą melacholii, a równocześnie promienne, żywe, 
przedziwne uduchowione. Płynęła z tych ócz jakaś nie­
określona tęsknota i siła dobrotliwa. 

Twarz miała regularną, piękną, czoło jak na kobietę, 
może zbyt wysokie — zaś usta kształtnie wykrojone. By­
ła to w wyrazie swoim twarz kobiety inteligentnej i mą­
drej. 

Doktór Skiba utonął wzrokiem w tych oczach i usiło­
wał sobie przypomnieć, gdzie on te oczy widział, bo że 
je gdzieś już widział, byłby w tej chwili przysiągł na 
wszystkie świętości świata. Patrzał więc uporczywie 
w twarz nieznajomej, jak w zjawisko dobre i szczęśliwe, 
a radosny uśmiech wypłynął mu na wargi. Nieznajoma 
przyglądała się Skibie, a gdy dostrzegła ten uśmiech roz­
radowania, w oczach zamigotał jej błysk zdziwienia: 

— Któż ty jesteś? — mówiły jej oczy. — Jak śmiesz 
takim wzrokiem spoglądać na mnie? 

Skiba zawstydził się. Opuścił głowę na piersi i my­
ślał nad tym, gdzie tę kobietę widział i jej niesłychanie 
piękne oczy. Błyskawicznie myśli przebiegały mu po gło­
wie, tłoczyły się wzajemnie, dzieliły na drobne epizody 
i fragmenty. Tak, na pewno już ją widział, na pewno! Nie 
mógł się oprzeć pokusie i spojrzał przed siebie. Piękna 
nieznajoma z uśmiechem spoglądała teraz na Skibę, 
a oczy jej pytały: 

— Ktoś ty jest, taki wstydliwy? 
Fala cieplej krwi zalała mu serce, gdy zobaczył ten 

uśmiech, — Niewa się, że ją obserwuję — pomyśhł 
i śmiało spojrzał na nieznajomą. 

I znowu zrodziła się w jego mózgu myśl, że tę kobie­
tę na pewno zna od dawna, że z nią wielokrotnie rozma­
wiał, że ją tysiące razy spotykał w życiu. 

— Nic innego, tylko nie mogę sobie przypomnieć, 
gdzie ją spotkałem — myślał — i stąd to wszystko, bo 
że ją znam, to nie ulega wątpliwości. 

Nieznajoma złożyła szkicownik i schowała go do ne­
seseru. Skiba spojrzał na nią żałosnym wzrokiem, którym 
pytał: ' 

— Już pani odchodzi? 
Kobieta wstała i poszła w stronę przystani Żeglugi 

Polskiej, nic zwracając uwagi na Skibę, który siedział 
przez chwilę niezdecydowany, a potem nagle poderwał 
się z ławki i spiesznym krokiem poszedł za nieznajomą 
kobietą. Gdy ją zobaczył idącą deptakiem, obok kawiar­
ni „Morskie Oko", zdecydowanie ku niej podszedł. 

— Przepraszam panią bardzo — rzekł trochę drżą­
cym głosem — że ją zatrzymuję. Jestem doktór Skiba 
i wydaje mi się, że skądś panią znam, a nie mogę sobie 
przypomnieć, gdzie panią poznałem. To nie jest zaczep­
ka, proszę pani, gdyż nie mam tego zwyczaju. 

Duże, czarne oczy spoczęły badawczo na twarzy do­
ktora Skiby. 

— Pan wybaczy, ale nie znam pana, w dodatku śpie­
szę na statek odchodzący do Gdańska. 

— Pani pozwoli, że odprowadzę na molo? 

Kobieta roześmiała się i na znak zgody skinęła głową. 
— Nie może mnie pan znać, gdyż jestem w Gdyni 

i na wybrzeżu po raz pierwszy w życiu —rzekła jakby 
odpowiadając na jego poprzednie pytanie. 

— Matu wyjątkową pamięć wzrokową i oczu pani 
zapomnieć nie mogłem — odparł Skiba. 

— A jednak pamięć pana zawiodła — zaśmiała sie 
kobieta. — Kim pan jest? I 

— Jestem człowiekiem, który pisze.. 
— Pisze? Co pan pisze? 
— Co się da. Jestem pisarzem. 
— „Prowentowym", czy takim innym? — pytała żar­

tob l iw i - - • • • •>* 

Kalkulacja opłacalności projektowa­
nych samolotów w porównaniu z opłacal­
nością największych statków pasażerskich 
na Atlantyku 

wykazuje wyższość samolotów. 
Samolot na 100 pasażerów będzie wyma­
gał energii 12 000, t j . 120 KM na jednego 
pasażera, zamiast 80 KM na statkach, ale 
zato szybkość samolotu jest 8 razy więk­
sza. Dlatego samolot, przelatujący At lan­
tyk w 12 godzin zużyje kilkakrotnie mniej 
paliwa niż okręt motorowy, który przeply 
wa Atlantyk w 4 dni. W dodatku przecięt 
na liczba załogi na jednego pasażera jest 
3—4 razy mniejsza na samolocie niż na 
nowoczesnych transatlantykach morskich, 
a nawet 2.5—30 razy mniejsza, jeżeli się 
weźmie pod uwagę czas podróży. 

Towarzystwo Wszechamejykańskich 
Linii Lotniczych nosi się z zamiarem za­
mówienia 24 samolotów, których dostawa 
rozpoczęłaby się w roku 1940. Realizacja 
(ego zamówienia byłaby punktem zwrot­
nym w dziejach komunikacji zamorski-j, 
zapowiadając zmierzch morskiej żeglugi pa 
sażerskiej. Autor cytowanego artykułu, p. 
Rougeron, sądzi, że niedługo już tylko pa­
sażer ostrożny i wymagający wygód bę­
dzie podróżował statkiem, natomiast emi­
grant wybierze przez oszczędność podróż 
samolotem. 

Warto zaznaczyć, że były prezes Ko­
misji Morskiej Stanów Zjednoczonych, a 
obecny ambasador Stanów w Anglii p. Ken 
iicdy, twórca nowego programu rozbudo­
wy floty handlowej, otwarcie przeciwsta­
wia się projektom Pan American Airways, 
jako zagrażającym morskiej żegludze Sta­
nów. 

idak to i naczelny: Franciszek Pr0b6t Odbit* w drukarni Jana 
w Ład*, żwirki ~ 

Wydawca: Jan Stypułkowskł. 
Za redakcje pdfowiada tom** T\*m**tM. 
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y C z y t o s t a r y , c z y t o m ł o d y — 

l \ W s z y s c y j e d z ą P i n g w i n l o d y . 

i i . P. 0. w . 
( D Z I E N N E ) w Ł o d z i , u l . Ś r ó d m i e j s k a 5 , t e l . 2 2 5 - 4 8 

przyjmuje zapisy do klasy 1 (pierwszej) i drugiej). 
Egzaminy r o z p o c z n ą s i ę d n i a 2 2 c z e r w c a r. b. 

a po wakacjach 29 sierpnia r. b. C z e s n e w y n o s 3 5 z ł o ­
tych miesięcznie. Sekretariat czynny codziennie od 10—12 
i od 18—21. 

ASFALTOWANIE PODWÓRZY 
w y k o n y w u l ? t a n i o i *»z;yt>r*zo 

NA DOGODNYCH V \ I U ' N ' K A C H 
P O L S K I E T O W A R Z Y S T W O A S F A L T O W E , S p ó ł k a A k c y j n a 

Ł ó d ź , u l . K o p e r n i k a 2 4 , t e l . 1 4 2 - 1 2 

M B I I A T O M I J r a 
skórno-
weneryczne 

ZACHODNIA 52 , front I piętro 
11—12 Dr. Dutkiewicz 
1 2 - | V J Dr. Skusiewicz 
J / ' a - 3 Dr. Nitecki 

P O R A D A 3 

(Piot rkowska 17 tel. 134-67) 
5 - 6 Dr. Baleka 
5—7 Dr. Stawowczyc 
7 - 8 Dr. Lipski 

Z Ł O T E . 

D o k t ó r 

A k u s z e r i a t choroby kobietce 
p r z e p r o w a d z i ; się na 

107-79 
P r z y j m u j e 8 — 10 r. i 3 - 7 w 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób aUórnyc.i 
wenerycznych ł seksualnych 
L e ż e n i e promieniami Koenigom 

POŁUDNIOWA 28, telef 201-93 
Frzyjmuie ,> I 8—11 raao I od 5—» wltci^r. n 

w nle.1rl.lt i « ». H •< » P°'-

P R Z Y C H O D N I A D L A C H O R Y C H 

WENERYC1NIE 
mężczyzn ' kobiet 

P I O T R K O W S K A SS 
L . c i o n l . c h o r ó b w.osrre .a łe l i I .kornych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobie 
ta-lckarz. Przychodnia czynna od 9 r. 
od 9 w. Specialny gabinet kosmetyczny 

PORADA 3 zl. 
DK 

l i a i i r e c l i i 
Sp.c . eaor . skórnych i wanaryeznyah 
P i o t r k o w s k a 1 6 1 , tel. 24-521 
przy jmuje od godz, 8 — 9 rano 
od 12 — 3 I od 7 — 9 w.ecs 
dzień. I świata od 9 — 10 rano 

D r . H E N R Y K O W S K I 

ipecjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 

TRAUGUTTA 9. fr.1i,tBl 7 6 2 ' 9 H 

przyjniuie o l 8 — 11 I od 6—9 w 
ntcJz. i święta od 9—12.30 po;>ot. 

Ł . N I T E C K I 
Specjalista chorób s k a r a y o h 

wenerycznych i tnoczoptcio wych mmoi 3 2 I t r * e i « & . 
Przyjmuje oJ 8—9,33 rano i od 5,30—9 w. 

W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

D r . m e i . 

Choroby k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 

SOSNOWA 32, r o i ? 0 wskiego 
lei . 259-64 — Przyjmuje od 3 - 7 . 

a i . L i i a i i e i . 
Chor. skórne weneryczne i seksualne 

sP i łsud5 i< IEGRO 6 9 
(róg N . r u l o w i c z a i te ł . 1 4 1 - 3 2 

o d 8 - 1 0 , 12—2. 5—8 wiecz. 
w niedz i święta od 9—11 

D r . m e d . 

i i U 1 i ! 3 Z 1 3 J l l 
n t > i z o r , a i c h a r o ' ) / k o b i e c a 

V JJfORSItA 7 , t e l . 1 2 7 - 3 1 
Pt rymuje od 8 — 10 r i «d 4—3 w. 

me i . NiE«vi.v£s;a 
S p e c . c h o r o 1 ! w a n ^ . - y : x a y i h 

s k ó r i y c h i s - j k i u a i n y c i 

A N D R Z I i J A 5, t e l . 15 MO. 
Przyimu> o l 8—11 ran > i od 5—9 

w niedziele < święta od i do 1 pp. 

Z; i i s i 
m e c . ch-»ró ' ł .ve » i / c h 
i n o c z o r j l c i u .v /cS i . >r i / c i 

* r . t ł U f f l l ł ł a i t e l e f . 1 7 3 - 8 ' 
przyjmuje 8—11 r. i o i 4—4 wiecz. 
W o edz. i święta od 13 — 12 p p . 

Doktór. 

I. NADEI 
Akuszer-giaakolo? 

ANDRZEJA. 4, te le f . 223-92 
przyjmuis o l 3-5 i o 1 6 7 1 - wiocr. 

Dr med, 

H. KLACZKO IVA 
położnictwo I choroby kobieca 
P i o t r k o w s k a 9 9 . t e ł . 2 1 3 - 6 6 
i r zy jmu je codziennie od 10-12 

od 5—8 

Unezpieczalnla Społeczna w Lodzi, 
rgtaaza przetarg na roboty budowlane 
i drogowe na teren ;e szpitala przy ul. 
Z.gajnikowej nr 22 w Łodzi, a miano-
w i c i a : 

1) na roboty betonowe I asfaltowe 
dróg 

2) roboty budowlane : 
al przebudowe, garaży starych, 
b) budowę garaży nowych, 
c), budowę portierni, 
d) budowę domku mieszkalnego 

dla dozorcy i palacza. 
Przedmiary orzetargowe otrzymać 

można od dnia 15 czerwca r. b. w go­
dzinach od 9 do 14 w Wydziale Admi­
nistracyjno-Gospodarczym Ubezpieczał-
ni, ui. Wólczańska nr 225 w Lodzi, 
gdrle również obejrzeć można warunki 
ogólne i warunki techniczni, 

O.ilata za komplet przedmiarów 
przetargowych wynoii : 

1) na roboty betonów* i asfaltowe 
dróg zt 5.— 

2| na roboty budowlane zl 5.— 
Wadium należy złożyć w przed­

dzień otwarcia rozprawy przetargowej 
w kalie Ubezpieczalni przy ul, Wól ­
czańskiej nr 225 w Łodzi w następują­
cych kwotach: 

1) na roboty betonowa i asfaltowe 
drór zl 1 000 — 

2) na roboty budowlane zł 1 000 
Oferty przetargowe w zalakowa­

nych kopertach z napisem: 
1) „Oferta na roboty betonowe 

i asfaltowe w Szpitalu . 
2) .Oferta na roboty budowlane w 

Szpitalu* 
z dołączeniem dowodu złożenia wadium 
oraz odpisu świadectwa przemysłowego 
należy złożyć w Wydza le Administra­
cyjno Gospodarczym Ubezpieczalni do 
dnia 25 czerwca rb. o godz. 13-ei, 

Uhezpleczalnia zastrzega sob>e 
prawo dowolnego wyboru oferenta, po­
działu zamówienia między kilku ufe 
rentów, powierzenia tylko części robot 
oraz unieważnienia całego przttargu 

Fobyt na campingu 
M D o b r o t ó w " 

daje idealny wypoczynek, pełną 
swobodę, park, tenis, siatkówka, oko­
lica górzysta Łanczyn o P r u t e r a 

Do akt Nr. Km 916'X'38. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 10 Leonard Naborowski, zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K r . C . ogłasza, że 
w dniu 21 czerwca 1938 r o godz. 11,30 
w Łodzi, przy ul. Nowomieiiltiej Nr, 8 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: 210 metr. towaru 

damskiego wełnianego, 
oszacowanych na łączn;) sumę zł. 938 
gr —, które można oglądać w dniu l'cy-
tac.i w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym. 

Łódź. dnia 25 maja 1938 r. 
K O M O K N I K : ( - ) L. N A B O R O W S K l 

Łeiftirz Twofcf 
to krem ORO-Metamorphose przeciw 

piegom, pryszczom i opaleni znie. 

OGŁOSZENIA 
D R O B N E 

NA tl i . A 
l WYCHOWANIE 

U Z J J P E Ł N I J braki w T w y m wyk . i 
ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedba­
ną w nauce szybko i gruntownie do­
kształca rutynowany nruczrcicl . Pol­
ski, matemalykh, nauki ogólnol:-~.tał-
cące. Przygotowuje do egzaminów. 
Ale ja Kościuszki 13, front I p. m. 3. 

NAUCZYCIELKA starsza) poszukuje 
nn. lato na wsi!pokoju z utrzymaniem 
za lekcje polskiego, francuskiego. 
Wiadomość: Kilińskiego 109, m. 10, 
Łódź. 

G I M N A Z J U M reńskie w Łodzi poszu­
kuje matema.typ.ki. Ofer ty sub „17 i 
wychowawstwo? do Fuksa Piotrkow­
ska 87. 

PRIEDSIAWU ETE 
b r a n ż a t e c h n c z n a . n i obszar 
Województwa Łódzkiego i miasta 
t o zi. POSZUKIWANI przez 
noważną placówkę techniczną. 
Zgłoszeniu z życiorysem sub 

Cteploilc'* do Współczesnej He 
ny Praso vej w W dfs ławie 

u l . Z ł o t a B IZ I 

A N T E N Y Z B I O R O W E 

w myś l r o z p o r z ą d z e n i a w ł a d z F A C H O W O , S Z Y B K O i T A N I O 

I n s t a l u j ą z a k ł a d y 

r a d i o t e c h n i c z n e T E K A F O N 

A L E J A K O Ś C I U S Z K I 2 1 , t t t w * * 

KUPNO . 
I SPEIEIPAI 

Z A R A Z do sprzedania tanio fo lwark 
ładnie położonyj las, woda, stawy ryb 
ne, suche okolice,aasłakefa Bfcj na rezy. 
dencję letniskową, mórg 202. Komuni 
kaoja autobusowa i '••olejowa na 
miejscu. O f e r t y ] . - , ' 

pod „Gotówfca". -
_ . i , . 
R E S Z T K I , okazyjnie na ubrania, su­
knie kostiumy, palta i tp. Sienkiewicza 
nr. 29, poprz. of. part . 

Do sprzedania mała gospodarka z 
nowodu śmierci właściciela. Adres ul. 
Franciszkańska Nr . 11. ra. 6. 

Damska bielizna, suknie, bluzki, 
spódniczki, parasolki, męskie koszule, 

k rawaty , kapelusze, skarpetki 

M . K O Ł O D Z I E J S K I 
u l . S w Andrzeja 3 

S k l e p spoży wezo-tytoniowy do sprze­
dania. Wiadomość: Szosa Brzezińska 
12. w sklepie. 

T a n i o sprzedam magiel mało używa­
na. Wiod. ul. Piekarska 14. 

W A L I Z Y I K U F R Y 
z .oryginalnej . f i b ry .wiilkanlznwsnel B a ] M » f a j s S 
niej n a b ę d z l e a i tinzposrednlo w f a b r y c e Z a k ł a d y 
P r z a m y a l o n e B r o n i s ł a w Grabski, tli Hogr). 
,»>*»'-i*i:» <•! i.;»»,.. /.iikąluai Irl 1 U I M I I W-."i1 

P ł a s z c z e Impre ;now«ne 1 iedwabne 
w dużym wyborze poleea .Modernę" 
Piotrkowska 10. fr. I I p. 

W I Ó R Y 
z pod maszyn "stolarskich 

do sprzedania t an io 
Stolarnia M e c h a n i c z n a 

Napiórkowskiego 59 • 

Kuple} dobrego konia. Aleksander 
Mil ler i S-ka, skład farb. Przejazd 4. 

POSADY 
i PRACE 

P R Z E T A R G * 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę całkowjtą lub częściową: 
72145 metrów b :eżących materiałów wełnianych, 
lnianych i bawełnianych, 490 sztuk koców wełnia­
nych, 500 sztuk koców bawełnianych, 115 tuzinów 
chusteczek do nosa, 100 sztuk chustek wełnianych 
na głowę, £60 par skarpetek letnich i zimowych, 
390 par skarpetek letnich. 3300 par pończoch 
letnich i zimowych, 180 sztuk swetrów. '^70 sztuk 
czapek i czapeczek oraz 4^0 par rękawiczek 
zimowych. 

Oferty naleiy składać w biurze Wydziału 
Gospodarczego ul. Zawadzka nr 11, front, 111 p., 
pokój 59 do godz. 11, dnia 23 czerwca 193 i r. 
w którym to czasie odbędzie się otwarcie ofert 
przy ewentualnym udziale oferentów. 

Do oferty należy dołączyć uwierzytelniony 
odpis świadectwa przemysłowego oraz kwit na 
złożenie do Głównej Kasy Miejskiej, wadium 
w wysokości 3°/o wartości dostawy, które winno 
być zdeponowane w gotówce lub innych walorach 
wymienionych w instrukcji o sposobie oddawania 
i odbierania dostaw i robót dla Gminy Miejskiej 
Łódź (Dz. Zarz. Miejsk. w Lodzi nr 12 ż dnia 15 

-XlL_L9.i7-.r.) — przynajmniej na 1 dzień przed 
przetargiem. 

Ogólne warunki przetargu i opis techniczny 
powyższych materiałów są do przejrzenia w Wy­
dziale Gospodarczym, pokój 59, gdzie można za­
sięgnąć bliższych informacyj oraz otrzymać wzór 
oferty. 

Oferty, nie odpowiadające przepisom, za­
wartym w wyżej wymienionej instrukcji, lub złożo­
ne po terminie, rozpatrywane nie będą. 

Lódż, dnia 13 czerwca 1938 r. 
ZAiRZAn MIEJSKI W ŁODZI 

J pokó j t kuchnią, z balkonom, 2 
pokoje z kuchnią, i balkoaem i 3 po­
koje z kuchnią, z balkonem i wygo­
dami do wynajęcia, d l . Senatorska 34 

^BBJ aasak ^ ssawa aa as 24-56-6 t*UMr ilHcwe w iocotarti 

• l i D f l i V i i i n ' * i S ^ * ' L i v , ° ^ 
M< • • M$W • • • W N i e m c y — H u l a k a . — S z w e c j a , ^fc • • • I I I fl Ua*jC-atre|M: O p e r a L e ś n a B ^ J J I Sas* • 9 R > s r » r , l W a c n r r 
^JM • • M ...1 | K o n n e 
$fj£r Zawads t e a f s o w e i Konl :ur t iy 

W o l n e M i a s t o U<!ohsk l « ń c s . — l i e p a t y Żaglowe. -
K o r s o k w i a t o w e . R e w i e m n d y . 

WHir»ir»»m Kisfii - lastem - UTRUT - MN wrrśz wycrenrth l a f o n n a c j e I p r o s p - k l y ; Z n r z ą d U r d m a l s k s i K . j y n i ł - S o p o t y . 

Betonowanie. Asfaltowanie i Brukowanie 
Wjazdów bramow/cl oraz pott^rz 

obejmuje i wykony wuja fachowo i solidnie F-ma 
Łódź, Srebraynaka Nr. 6. 
... — telefon 205 50 

F - m a egzys tu je o d rojku 1 yI."> V « J % A T Z 

Pokó| umeblowany na parterze dla 
pana od zaraz. Zagajn ikown 57. 

Pokój z kuchnią, niski parter do wy-
na.ęcia od 1 lipca. Zagajnikowa 57. 

Pokój Q O i C I N N tf 
HUGONA GEISLERA (Iłówna 21 . 

0 ' j latafon 1S0-OS 
• I I Śniadania, obiady, kol 

3 1 2 p o k o j o w a mieszkanie od 1 
lipca do wynajęcia, Dowborczyków 29 
dozorca pokaże, szczegóły u gospo Ja­
rzą. Pierackiego 5, m. 4 

a ) P O S Z U K I W A N E 

M Ł O D A panienka z dobrej rodziny 
inteligentna, wyjedzie na kondycje, 
zajmie się dziećmi lub do towarzy­
stwa. Wiadomość w admin. 

b ) Z A O F I A R O W A N E 

Manicurzyatka i kasjerka poszuki­
wane do ztk ladu fryzjerskiego na­
tychmiast. Zamenhoffa 1. 

Pomocnica do lat 17 może się za­
raz zgłosić do sklepu cukr ów. Adres 
w administracji . 

P o s z u k i w a n y zaraz inkasent z ka­
ucją 2000 zł Oferty sub . Inkasent". 

[ LOKALE 
i niESlKANIA 1 

b ) Z A O F I A R O W A N E 

M I E S Z K A N I A 1 pokojowe od - i . 40 j 
kw., I p. z kuchnią od z l . 65 kw. 2 p. 
z kuchnią od zł. 1C0 kw, 3-4-0-6 poko 
jowe, lokale handlowe, pokoje umeblo 
«yane garsoniery od zł. 25 m. poleca 
„Kosmos" Piotrkowska 111 te l . 147-46. 

M i e i z k a n l a pojedyncze od zł 40 kw . 
1 pokój z kuchnią zl 50 kw., 2-S-4-5-
6-cio pokojowe mieszkania, pokoje 
umeblo.yane od zl 20 — „Zenit" Piotr­
kowska 82, tel. 260 25. 

2 POKOJE z kuchnią, z wszelkimi 
wygodami, f ront I p. od 1 lipca do 
wynajęcia. Ko: -rlcwsl;a 39. 

Lecznica 
d l a psów 
lekarza weterynar i i A. M . REICHA 

Gdańska 111-a 
(róg Zanienhofal teł. 175-77 Czynna. 

S t r z y ż e n i e psów. 

P R Z E I A R C , 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 

przetarg na wykonanie otworu studziennego na 
posesji szkolnej przy ul. Franciszkańskiej 76/78 

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto­
rysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej­
skim, Plac Wolności 14, III piętro, w pokoju 'Wr. 
44, do dnia 23 czerwca 1938 roku do godz.' Tl 
rano, w kopercie należycie zamkniętej i zalakowa­
nej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
z warunkami przetargu otrzymać można w Wy­
dziale Technicznym, Plac Wolności 14, I I piętro, 
w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł. 300.— (trzysta) należy złożyć w 
kasie Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć do 
oferty. Wadia składane w walorach winny być 
deponowane w Głównej Kasie Miejskiej przynaj­
mniej na 1 dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 10 czerwca 1938 r. * 
ZAJRZĄD MIEJSKI W ŁODW 

R O Ż N E 

Okazja. Przystępującym do Komunii 
Św., 6 pocztówek z portretem xl. 6, — 
Salon Art ul. 11 Listopada 2. 

O N D U L A C J A trwała , komplet 5 zl . z 
gwarancją, grube naturalne loczki I 
szerokie fale „Józef" Nawrot Cla, tel 
101-85. 

Z g i n ą ł pies wilk, ostrzyżony na 
grzbiecie egzema, odprowadzić Wól ­
czańska 141, m. 56, 

ZDROJOWISKA 

„Uzdrowisko" — Piwniczna Majerz 
koło Żegiestowa — Pensjonat Łódz­
kiego Liceum Gospodarczego otwarty 
1 czerwca. K a p e l e mineralne borowi­
nowe. K u c h n a mięsna, jarska, diete­
tyczna. 

kro 

Ł LEI NISKA [mi j 
P E N S J O N A T „Jurków" ma jeszcze 
wolne miejsca od 15,6 z utrzymaniem 
3 złote. Telefon 176-55. 

Ogłoszenie 
Poszukujemy kotłów plomre-

nicowych używanych lecz w 
dobrym stanie na 6 — 8 atm. ro­
boczego ciśnienia i 50 do 80 metrów 
kwadratowych powierzchni ogrzewalnej 

Szczegółowe oferty wraz z podaniem 
cen należy kierować Łódź, skrytka 
pocztowa nr 125. 

Każdy kawaler 
dbając o siebie, używa | 
mydła do golenia PIX1N I 

W d n i y m pa rka pensjonat 
s ^ * # * * ł **»,\*ł#w wypoczynek 

doskonała kuchnia wzorowa 
czystoSć. piękna okolica górzysta 

ŁANCZYN n/^rutem 

ZAGUBIONE 
DOKWIENTlf 1 

Zgubiony kwi t inkasowy nr. nr i 
339434 1 380435. wydany przez Dom | 
Bankowy Hirsrberg unieważniam P e - , 
relman Limanowskiego 25. 

S o b c z y k ó w n a I z a . zani. w Chocia­
nów ieach zgubiła matryltułę. wydani) 
przez Gimnazjium Waszczyńskiej. i 

„Czystość" 
Ł ó d ź " , a l . P i o t r k o w s k a 4 1 . 

T e l e f o n Nr. 1 6 7 - 4 5 . 

Przyimuje wszelkie roboty, a miano­
wicie: eyklinowsnit, drutowania, fro­
terowania oraz czyszczenie wystaw, 

okien, sprzątania biur I pokoi. 

CENY KONKURENCYJNE 

PRZETARG 
Ubczpieczalnia Społeczna" w 

Łodzi ogłasza przetarg n a d o ­
s t a w ę 1 0 0 s l u p ó w d r e w ­
n i a n y c h n a s y c o n y c h o i a a 
m a t e r i a ł u e l e k t r o t e c h n i c z ­
n e g o na wykonanie linii elek­
trycznej zewnętrznej, zasilającej 
w prąd budynki na terenie Sana­
torium w 1 uszynku Poduchownym. 

Przedmiary przetargowe otrzymać 
można od dnia 16 czerwca 1938 roku 
w godz. od 9 do 14 w Wydziale A d ­
ministracyjno -Gospo dar czym Ubezpie­
czalni, ul, Wólczańska Nr 225 w Łodzi. 

Oplata za komplet przedmiarów 
wynosi ztolych trzy 

W a d u n w kwocie 6C0, (sześćset! 
złotych należy złożyć w kalie Ubez­
pieczalni, przy ul. Wólczańskiej Nr. 225 
w Łodzi 

Oferty przetargowe w zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na 
materiał elektrotechniczny" z dołącze­
niem w oddzielnej kopercie dowodu 
złożenia wadium oraz odpisu świade­
ctwa przemysłowego należy złożyć w 
Wydziale A ministracyjno - Gospodar­
czym Ubezpieczalni do dnia 25 czerw­
ca r. b godziny 12-ej. 

Rozprawa przetargowa rozpocznto 
się w dniu 25 czerwca r b. o godz. 13-e' 

Ubezpieczalnia zastrzega sobie pra 
wo dowolnego wyboru sfereota, po­
działu zamówienia miedzy kilku ote-
reotów, powierzenia tylko części do­
stawy oraz unieważnienia ca'ego 
przetargu. 

Do akt Nr. Km 11S0'38 
0 3 W I E S Z C Z t ; N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 14-go za nieszkaty w codzi . przy 
ul. Piotrk: Nr, 132, na zasadź c art. 602 
K P. C. ogłasza, że w dniu 17 czerwca 
1933 r. o godz, 15 w Łodzi, przy 
u'. Skorupki INT. 19 odbędzie się pub­
liczna licytacja ruchomości, a miano­
wicie: kasy ogniotrwałej, maszynki do 
leżenia i 53 krosien mechanicz oszaco­
wanych na łączną sumę zt. 2240 gr., które 
można oglądać w dniu Icytaci i w 
rriejscu sirzedaży. w czesie wyżej 
oznaczonym 

Łódź. dn. 21 maja 1933 r. 
Komornik. ( - ) W. T R Z E B I A T O W S K I 

Sprawa Aleksandry Witkowskiej 
p-ko i. „Zakł. Włók. Józef RichUr" 

Dziś i dni 
nasłepnyth PAULA WE55E w jej rewelacyj­

nym filmie p. t. 

Jej największy błąd — to t /stkich młodych gorących serc. 
Doi tramw. 0, S, 6, 8, do rogu 

u l . Żeromskiege 74-76, lei 129-88 K 0 P K 3 K I K A i ŻKROMSKIEOO 
Ceny miejsc: I m 109 gr„ U m. 90 gr. 
wszystkie seanse z wyjątkiem niedziel i 

gr, Kupony ulgowe po 70 groszy, z praw eru zajmowania dowolnych mieisc m 
ocząUk przedstawień w dai powsz o godz. 4-ej w nieJziele i święta ot '2 

http://nle.1rl.lt
http://fr.1i
http://matema.typ.ki
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
T R i u n r A i N r p o w r ó t r e l i k w i i $w. A N O R i E j A B O B o r i . S w i Q ł 0 junackich Hufców Pracy w Zakopanem. 

Reprodukujemy zdjęcia z niezwykle uroczystego powitania wiezionych z Rzymu do 
Polski relikwii św. Andrzeja Boboli na zic-mi śląskiej w Dziedzicach i Czechowicach. 

1) Przy trumnie z relikwiami św. Andrzeja Boboli wygłasza przemówienie powitał 
ne ks. kanonik Brandys na dworcu kolejowym w Dziedzicach, bezpośrednio po przy 
byciu pociągu specjalnego wraz z wago-nem-kaplicą od granicy polskiej w Zcbrzy 
dowicach. 2) Trumna z relikwiami św. Andrzeja Boboli na ołtarzu w Czechowicach, 

podczas uroczystego nabożeństwa. 

Rumuńska młodzież składa hołd królowi 

W Zakopanem odbyło się w obecności Ministra Spraw Wojskowych gen. Kasprzyc­
kiego święto Junackich Hufców Pracy. Uroczysty akt ślubowania junaków na sztandar 

KINO %f SCHRONIE* 

Z okazji 8-lecla wstąpienia na tron króla Karola II zebrało się na stadionie bukare­
szteńskim 10.000 członków organizacji młodzieżowej „Straż kraju", aby złożyć życze­
nia i hołd swemu monarsze. Na prawo: książę Michał następca tronu wita wraz 

z kolegami przybywającego króla. 

Konkurs piękności samochodów. 

Salut junacki. 

W Hamburgu urządzono kino podziemne 
które równocześnie może służyć jako 

schron przeciwgazowy. 

megafon w ziemi 

W Lasku Bulońskim odbył się konkurs piękności samochodów. Pierwszą nagrodę 
otrzymał samochód widoczny na zdjęciu. 

W y c i e c z k a ś l ą z a k ó w d o C . O . P . 

Minlster Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki Inauguruje symbolicznym wkopaniem 
łopaty, noworozpoczętą pracę junacką na t. zw. Szymoszkowej pod Zakopanem 

(część Gubałówki w stronę Doliny Kościeliskiej): 

Rodzeństwo odnalazło się po 55 latach 

terenie Centralnego Okręgu Przemysłowego, a szczególniej w Stalowej Wol i i San 
nierzu, bawiła grupa szkoły sztygarów z Katowic I wychowanek szkoły rolniczej 

'.yna. ślązacy, którzy wystąpili w tradycyjnych strojach górniczych i regio-
r rch śląskich, zwiedzili szereg robót inwestycyjnych na terenie C.O.P. Na zdję­

ciu wycieczka śląska przed Ratuszem w Sandomierzu, 

W Niemczech zmontowano na dużych pla­
cach megafony w studzienkach ziemnych. 
Płyta żelazna z otworami chroni megafon 
przed uszkodzeniem. Po studzience mogą 

nawet przejeżdżać ciężkie wozy. 

lUIiU FLOTY WOJENNEJ I 
I KOLONU-

Ryszard Kahdemann z St. Louis w Stanach Zjednoczonych i Emma Schultz z Lipska 
odnaleźli siebie po 55 latach. Jako małe dziecko obecna p. Schultz została adopto­
wana przez obcą rodzinę jako sierota. Brata jakiś daleki krewny zabrał do Ameryki. 
Obecnie p. Schultz dowiedziała się, że była dzieckiem adoptowanym. Po długich po 
szuJkiwaniach odnalazła swego brata, którego zupełnie nie znała na drugiej półkuli 

Ną zdjęciu p. Schultz w towarzystwie swego brata, 


